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telegraficznych, za- 
numerze naszego 
zdrowia cara, jest 
interesującą i cie- 
stopniu doniosłą 1 


Wiązanka wiadomości 
niieszczonych w dzisiejszym 
pisma, a dotyczących stanu 
nietylko w wysokim stopniu 
kawą, ale także w równym 83 DB 
ważną. Onegdaj już donosiliśmy, że Frawit. 
Wiestnił ogłosił urzędowy komunikat, rozesłany 
następnie w drodze telegraficznej przez Ajencję 
Północną tej dosłownej treści: _„Komanikowane 
opinje lekarzy: profesora Leydena z Berlina, 
rofesora Zacharina, dra Popowa i honorowego 
lejb-chirurga Weljaminowa na konsultacji dnia 
16. bm. o stanie zdrowia jego cesarskiej mości 
najjaśniejszego pana: Stan choroby dotąd nie 
poprawił się, siły zmniejszyły Bię, lekarze mają 
nadzieję, że klimat południowego wybrzeża Kry- 
mu wpłynie pomyślnie na stan zdrowia najdo- 
stojniejszego chorego.“ 

Faktem jest, że stan choroby cara starano 
się dotychczas ile możności zataić. Obiegały 
wprawdzie najrozmaitsze pogłoski, ale nikt nie 
był w stanie ich skontrolować. Wiedziano, że 
z carem jest źle, ale nie miano urzędowej wia- 
domości. Powyższy komunikat, w formie aiedopu- 
szczającej żadnej wątpliwości, utwierdził, że po- 
głoski i wieści mają podstawę prawdziwą. Jeżeli 
w sferach, otaczających cara i strzeżących do- 
tychczas pilaie tajemnicy, uznano za stosowne 
tak alarmujący puścić w Świat komunikat, przy- 
znać, że „Stan choroby nie poprawił się”, że na: 
tomiast „siły się zmniejszyły*, wówczas choroba 
musiała istotnie przybrać  zatrważające TOZ- 
miary, 7” 

Że istotnie tak jest, tego dowodem dzisiej- 
sze depesze. Wśród wzburzonej, a tem samem 
łatwowiernej opinji publicznej .owstają— na- 
turałnie — i rodzą się pogłoski i wieści najroz- 
maitsze. Mogła więć także powstać pogłoska o 
śmierci cara. W Berlinie wczoraj obiegała. Do- 
tychczas ona jednak nie potwierdzona i dlatego 
a niej nie mowimy. Trzeba zresztą liczyć się 
jesz'ze z jedną okolicznością. Zdrowie i życie 
potentatów i uocarzy tego Świata, to ważny 


czynnik... giełdowy. Bialetyn o stanie zdrowia | 


cara wpływa r" «wyżkę, względnie na zniżkę 
kursu walorów, „aotowanych na giełdach euro- 
pejskich. Ponieważ na stan kursów wpływa się 
czasami — by mie powiedzieć często — w spo- 
sób sztuczny, więc rzecz naturalna, że spekula- 


cja musiała Msoseyeiec-ze zdarzonej sposobności, | 


by spożytkowau chorobęrowcz dłu swoich TEIOW- 


Być więc może, że pogłoska o śmierci cara, to | 
zwyczajny manewr giełdowy, dlatego nie mawy | 


potrzeby dłażej nią się zajmować. Są inne wia- 
domości ważniejsze i poważniejsze, bo pozyty- 
wniejsze. ` | =" 

Mamy przedewszystkiem na myśli doniesie- 
nie Politische Correspondens, że car nie pojedzie 
jaż do Korta. Pol. Cor. jest między aarodowym 
organem półurzędowym, to znaczy, iż wszystkie 
rządy posłagują się nim dla swych enauncjacyj 
oficjaluych Jeżeli więc tego rodzaju organ donosi, 
że car nie pojedzie już do Korfu, wówczas jest 
w aiezawodnie prawdą i sferom urzędowym nad 
Nową zależy na tem, aby świat się o tem do- 
wiedział. I istotaie wedłag wiadomości nade- 
szłych wprosti bezpośrednio z Petersburga, po- 
dróż cara do Korfu została stanowczo ząnie- 
chaną, gdyż lekarze stanowczo od tega odradzili. 
Nie potrzeba doprawdy zbyt wiele domyślności, 
aby zroaumieć co tego rodzaju pestanowienie 
znaczy. f 

Po podróży do Korfu spodziewano się ura- 
rowania cara. Łagodny klimat południa miał 
w,łynąć zbawiennie nietylko na chorobę oficjal- 
nie uznaną, ale także na chorobę uboczną, o któ- 
rej jak najmniej chcą pisać. Jeżeli zatem po- 
dróż do Korfu została zaniectaną. wówczas wi- 


docznie w najbliższem cara otoczeniu doszli już , 


ło znaczne zannicjszenie czynności serca, a ze 
względn na chorobę nerek nie można stoso 
waż środków, używanych zazwyczaj do pod- 
wyższenia działałności serca. 
prywatne Ajencja Północna zaś do:osi w for 


To są wiadomości , 


mie urzędowej, że stan zdrowia cara znacznie ` 


się pogorszył, że osłabienie i 
serca postępują... 
leży jeszcze zwrócić uwagę na wiadomość o po 
wołaniu wszystkich ezłonków rodziny carskiej do 
Liwadji, a przedewszystkiem na wyjazd tamże 
narzeczonej carewicza ks. Alieji. 
chorego powołują z bliska i zdala krewnych i 
członków rodziny i tych co mzeją się nimi stać, 
wówczas niezawodnie z pacjentem bardzo źle, bo 
wszyscy odczuwają wtedy bliskość katastrofy. 


ogólne 


Nasze szkoły Średnie. 


VI. 

Rada szkolna krajowa, oceniając należy- 

cie znaczenie wystawy krajowej, postano- 
wiła ma niej nietylko podać obraz rozwoju 
i obecnego stanu szkół jej podległych, ale też 
uczynić wystawę w pewnym kierunku pun- 
ktem zwrotnym rozwoju szkolnietwa. Nałeżycie 
oceniając wielkie znaczenie zbiorów środków 
naukowych, postarała się rada szkolna o ułoże 
nie i przedstawienie na wystawie zbiorów środ- 
| ków naukowych, zbiorów idealnych, t. j. takich 
jakich dzisiejszy stan nauk szkolnych wymagać 
może. Każdy z zakładów krajowych będzie się 
w przyszłości starał o uzapełnienie zbiorów 
jakie posiada, według przedstawionych na wy- 
stawie zbiorów normalnycn. W tym eclu wyszły 
już po części lub wyjdą dokładne 


katalogi ; 


choroba 
Dla uzupełnienia wiązanki na- ' 


prowadzonemu planowi wystawy szkolnej, dzia- 


łające pomyślnymi skutkami jeszcze w dalekiej 
J 


przyszłości. JA. 


4 
Carski wyrok. 
Senat rosyjski powołany był do tego, aby 
strzedz prawa, a w szczególności pierwszy jego 
departament miał ochraniać prawo przeciwko 


; umyślnym lub nieumyslnym nadużyciom ze stro- 


| 
| 
| 


Gdy do łeża t ny administracji. 


Ponieważ jednak prawo i sa- 
mowładza wzajemnie się wykluczają, gdyż pra- 


| wo wymaga podporządkowania się woli jednostki 


woli ogółu, wyrażonej w prawie, a samowładza 
opartą jest na zasadzie sic volo sie jubeo, przeto 
w co się zmienił pierwszy departament carskiego 
senatu : 

D. 18. kwietnia rb. roztrząsano w nim spra: 
wę orłowskiego gubernatora P. W. Niekludowa, 
obwinionego o bezprawne sieczenie rózgami wło- 
ścian powiatu orłowskiego, którzy nie chcieli 
wykonać polecenia policji. Kulka osób, starców 
i kobiet umarło po egzekucji. Departament przy- 
szedł do przekonania, że w rozpatrywanej czyn- 
ności Niekludowa znajdują się ws<ystkie znamio- 
na przestępstwa i że należy go na zasadzie obo- 
wiązujących ustaw oddać pod sąd. Mając jednak 
z drugiej strony na uwadze, że oddanie pod sąd 
pociąga za sobą wdrożenie śledztwa i uniemożli- 
wia oskarżonemu uchylenie się od śledztwa 
i sądu, i badanie wiościan z gubernji, zaraądza- 
nej przez Niekludowa, co „niekoniecznie jest 
pożądanem*, i że nakoniec ministerstwo spraw 
wewnętrznych nie przedsięwzięło żadnych śred 
ków przeciwko Niekłudowowi — przeto seuat 
rządzący postanowił: dać orłowskiemu guberna- 
torowi wygawor, przed uprawomocnieniem się je- 


zbiorów: do nauki geogr:fji i historji, rysunków | dnak wyroku, starać o pozwolenie cara na jego 


wolnoręcznych i geoinetryeznych, filulcgji kla- 
sycznej, fizyki i historji naturalnej. Wyszedł tak- 
że z druku spis dzicł bibljotek dla młodzieży 
szkół średnich, znajdujących się w pawilonie w 
osobnej szafie; ułożyła go komisja, która się 


wykonanie przez ministra sprawiedliwości. 

lo referacie 1sinistra jego carska mość ra- 
czył „najmiłościwiej* wypowiedziec dwa słowa: 
oczęń rad (cieszę wię bardzo) — pozostawiając 
swoim wiernopoddanym pole do domysłów, z czego 


z polecenia rady szkolnej ukonstytuowała w tym | mianowicie jeuo wieliczesiwo się cieszy. Czy z no- 


celu. W drukowanym opisie brakuje ceny (12 
et.) przy Roksolanji Klonowieza ; niektóre też 
dzieła tam podane w edycjach droższych, jak 
Goethego „Faust“ w przekładzie Jenikego, nie- 
które dzieła Korzeniowskiego i t, d. wyszły w 
nejnowszym czasie w daleko tańszych a równie 
odpowiednich wydaniach; Goethego „Faust“ 
nawet w wydaniu chociaż tańszem znacznie, 
przez tlómącza poprawionem i ułamkami części 
, drugiej powiększonem 

Znajdują się w pawilonie rady szkolnej ta- 
kże rysunki wolnoręczne i geometryczne oraz 
ćwiczenia kartograficzne młodzieży. Cwiczenia 
kartograficzne, których potrzebę w ostatnich cza- 
sach także u nas silniej zaakcentowano i które 
właściwie zastosowane, istotnie są nieocenionym 
środkiem do nabycia wiedzy geograficznej, w ogó- 
le przedstawiają się bardzo dobrze. Wyjątkowo 
tylko spotykamy się z dowodami mniej właści- 
wego kierunku, jak n. p. z mapami etnografi- 
cznemi państwa niemieckiego, takiemiż Stanów 
zjednoczonych i t. p. 

A że właśnie mowa o mapach, nadmienimy 
jeszcze, przejrzyście i jasno przedstawił sto- 
sunki krajowej fauny i flory na mapie poglądo- 
wej profesor L Wajgiel, gdy przeciwnie mapa 
granic Polski profesora dr. Jana Chrapka jest 
unikatem w kierunku ujemnym i zaprawdę prze- 
rażającym przykładem, jak się do podobnych 
prac brać nie powinno. 

Na tem kończymy szereg uwag, których nam 
nastr czył dział szkół średnich na wystawie kra- 
jowej; taki jeno był nasz zamiar, nie mieliśmy 
na myśli wszechstronnego omawiania dotyczą- 


wego dowodu tego, że przy obecnym systemie 
administracji, godność prawa i życie ludzkie nie 
nie znaczy? Czy z tegu może, że najwyższy sąd 


i w państwie, na prawidłowej działalności ktacaga 


do przekonania, że choroba zbyt groźne i wiel « cych zakładów. W chwili kiedy te słowa pój- 
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MAD Ai, SANSS GENE, 


ROMANS Z CZASOW NEWOLUGCJL I CESARSTWA. 
MON 


ENiżUGDUA LEPELLETER., 


Cait pieruwz 
(Ciąg dalszy ) 
Ale wypadki biezły naprzód i z jednej 


strony bohaterskie dom:gania się margrabiego, 
który koniecznie chciał go pociągnąć: do lasu i 
zmusić do prowadzenia wojny, z drugiej preten- 
sje margrabiny do odgryw:nia roli księżny de 
Longueville, w tej Frondzie, która mogła się stać 
straszną i galopowan'a po gościńcach z kokardą 
białą u kapelusza i pistoletami za pasem, zmu- 
siły ostatecznie hrabiego do wyniesienia się na 
emigrację. Postanowienie to przynosiło korzyść 
odwójną, najprzód manifestowało uczucia wier- 
ności dla króla, a współcześnie oswobodzało go 
od otyłej amazonki i szlachcica rozmiłowanego 
w zasadzkach leśnych. 

Był sam i stosunkowo dość swobodny. 
Oznajmił więc © swym wyjeździe pewnego pię- 
knego poranku ! przyspieszył go, oświadczając, 
że otrzymał naglące wezwanie od hr. Prowancji, 
by jak najprędzej połączył się z nim za granicą. 
W ebawie, by margrabia nie zrzekł się zamia- 
rów prowadzenia wojny chłopskiej, a zwłaszcza 
margrabinie nie przyszła ochota galopowania po 
płaszczyznach Palatynatu, hrabia dodał ałośliwie, 
43 hr. Prowancji oświadcza swą wdzięczność 


Are 
wiernemu Luvigzć za jega gorli wość 
| chowania dla korony prowineyj zachodnich Za- 
| chwycony tą oznaka zaufania 
margrabia pozwolił otj:chać spokojnie swemu 
| przyjacielowi. 

Margrabiaz trochę płakała, ale pocieazona 
myślą wcjowaria, ustrojenia się w kapelusz z 


i 
| 
f 
| res, żegnając ją w obecności męża, zrżądał po- 
| zwolenia ucałowania jej ust. W ehwih, f 

ku nie] pochylał, w czem mu. przeszkadzały 

nieco zbyt wydatne wdzięki, Surgeres zdcłał 
| jej szepnąć do uszka: 
| — Czuwaj nad Kóace. Uściskam ją przed 
$ wyjazdem. 
| Margrabina kiwnęła głową na znak, że 
zrozumiała i że pamiętać będzię o poleceniu, 
Hrabia swobodny, wesoły, Zwelniony zupełnie, 
ślicznie skłonił się z konia szpieratą swemu 
przyjacielowi margrabiemu, zamyślonemu już zu 
pełnie o miejscu, gdzie z chłopami zrobi za- 
sadzkę na żołnierzy rzeczypospolitej, poczem 
zawrócił na boczną drożynę ku Fougères, ku 
białemn domowi, czystemu i pełnemu kwiatów, 
który nazywano strażnicą. Niegdyś panowie Ma- 
yenny mieli tutaj punkt zborny na polowaniu 
i mieszkała tutaj straż leśna. Hrabia zatrzymał 
konia przed płotem, otaczającym dziedziniec, 
wśród którego wznosił się domek. Zeszedł z ko- 
nia, budząc popłoch śród kur, grzebiących w 
zielsku, kaczek trzepoczących się w kałaży, po- 
krytej skrzekiem zielonym. Pies począł szczekać 
pwałtownie. 

— Cicho! cicho! a pójdziesz! o pójdziesz ! 

— zawołał głos silny — czyż nie poznajesz na- 
szego pana? 


Z as WOD PR 


z T 
i chęć zu- 


królewskiego, | 


; kokardą iw kavabiu przytroczony do łęku sio- i 
dłe, śmiała się przez łzy, gdy hrabia de Surge- 


gdy się j 


zasądza _ Się „Wia W. stnienia—aprawiedłiwości 
w Rosji, sam proponuje naruszenie sprawiedliwo- 
ścii prawa? Czy z tego może, że senat wyka- 
zał taki zupełny brak najelementarniejszych po- 
jęć ludzkości i zdrowego rozsądku ? 

Czegoby jedaak nie wyrażała monarsza ra- 
dość, sam takt tej radości w związku z postępo- 
waniem senatu, z którego car się tak cieszy, 
jest dosiatecznym, aby ocenić położenie rosyj- 
skich poddanych w Rosji. Redakcja komitetu 
Wolnej prasy rosyjskiej w Londynie, donosząc 
o tym „earskim wyroku" wyraża nadzieję, iż 
każdy Rosjanin, któremu w ręce ta wiadomość 
się dostanie, postara się fakt powyższy rozsze- 
rzyć jak najwięcej, w szczególności zaś wśród 
włościan. 


Karespondencje. 


Wiedeń 19. października. 
żandarmerji — Ustawa o swoj- 
szeżgznie). 

Na pierwszem posiedzenia izby poselskiej 
przedłożył rząd między innemi ustawę o nowej 
organizacji żandarmerji, która w wielu zasadni- 
czych postanowieniach różni się od ustawy dziś 
obowiązującej. W ogóle projekt ustawy zawiera 
cały szereg postanowień, m jących na celu pole- 
pszenie bytu tak oficerów, jak i podoficerów i sze- 
regowsów Żandarmerji. N jważniejszem w tym 
względzie jest postanowienie, wedle kiórego przy 


(Ustawa o organizacji 


„7 Tak, to ja, ojcze La Brisće. Co słychać 
tutaj ? 


w kamizelkę 
kordełas u pasa. 

W izbie utrzymanej bardzo czysto wymytej, 
wymiecionej, służącej za kuchnię i jadalnię, 
trąby myśliwskie hłyszczały mosiężną swą bar 
| wą, obok batów i kordelasów, głów  jelenich i 
dzików, obok całego muzeum lisch łbów, zdo- 
biących Ściany. 
| — Czy jaśnie pan raczy wejść na chwilę 
do środka, by spocząć i wypić kubek jabłe- 
czniku ? 

— Innym razem, innym razem, kochany 


La Brisća, dziś niepodobna.. Wyjeżdżam.. na 
dość długo. 7 


La Brisće zrobił ruch, wyrażający smutek i 
rozpacz. 


— Jasny pan nas opuszcza! — zawołał — 
w takim czasie ! cóż z nami się stanie ? 

— Powrócę, kochauy La Brisće, powrócę 
To tylko wycieczka, zwyczajna wycieczka dla 
rozrywki. 

, — Jasny pan może jechać lub zostać, jak mu 
się podoba! — odrzekł z rezygnacją strzelec -— 
jakież rozkazy mi pan hrabia daje na czas 
swej nieobecności ? — dodał, przybierając ton 
uległego sługi. 

-- Nic ważnego, mój La Brisće.. prawo 
polo vania zostało teraz zniesione, nie masz więc 
nic do roboty. 

La Brisée 
szepnął : 

— Obrzydliwe, niegodne rozprzężenie ! Gdyby 
przynajmniej sniesiono.,. 


westchnął  melancholijnie i 


— Nic nowego, jaśnie panie! — odrzekł, ; 
t stając na progu domu stary strzelec, ubrany : 
aksamitną. w baty wysokie i w ! 


sznym żądaniom i z pewnością każdy w ocenie- 
niu ciężkiej służby żandarmskiej, uzaa te ulgi 
za słaszne. Inaczej ma się z postanowieniem do- 
tyszącym wypadków, w których wolno jest żan- 
darmom użyć broni palnej. Dotychczas cbowią 
zująca ustawa zna trzy takie wypadki: kon'e 
czność obrony przy napadzie na osobę żandarma, 
opór stawiany żandarmowi w wykonaniu służby, 
wreszcie w razie ucieczki niebezpiecznych zbro 
dniarzy. Dzisiejszy projekt dod«je jeszcze punkt 
czwarty, wedle którego użycie broni dozwolone 
jest także „przy napadzie na trzecie osoby, bądź 
to ludzi zbrojnych bądź też ludzi zaopatrzo- 
nych w przedmioty zagraża ące bezpieczeństwu 
osoby“ lunemi słowy: jeżeli dwaj ludzie uzbro- 
jen? w kije opadną trzecią osobę, wolno żandar- 
inowi położyć ich trapem. I taką ustawę przed 
kłada rząd bezpośreduio po wypadkach w Kar- 
winie i Ostrowie! Gddybyż przynajmniej ukazała 
się była po temu potrzeba, gdyby więc notory- 
cznem było, że powaga żandarmerji nie wystar- 
cza i częstsze użycie broni stało się konic- 
eznem — tego jednak nikt twierdzić ani tem 
mniej udowcdnić nie może w skutku czego ob- 
ostrzenie przepisów o użyciu broni, nabiera po 
zoru prowokacji i wygląda ze strony wojskowo 
ści na szyderczą odpowiedź na skargi podniesio- 
ne przeciwko nadużyciom popełnianym przez 
żandarmer.ę. 

Bardzo zajmującą jest przedłożona również 
na pierwszem posiedzeniu ustawa o swojszczy- 
żuie (Heimathsgesctz) -— zajmującą szczególnie 
jako dowód drobiazgowości austrjackiej biurokra- 
cji, w której aż nadto często „reforma“ prze 
mienia się w łataninę, a „uregulowanie“ w ka- 
balistyczną gmatwaninę. Austrjacka ustawa o 
przynależności należy do petrefaktów najgorszego 


rodza'u. Trzeba już sporej dozy inteligencji, 
ażeby się w niej rozeznać, logiki tam w ogóle 
doszukać się niə można. Człowiek prosty, a 


jeszcze nie piśmienny,; nie wie często nawet, do 
której gminy przynależy, przynależność bowiem 
jak klątwa biblijna ściga go w nieskończone po- 
kolenia. Braki tej ustawy wyszły na jaw szeze- 
gólnie po wprowadzeniu w życie us'awy o że- 
bractwie i włóczęgostwie — ustawy swoją drogą 
takiej kwalifikacji, że we Wicdniu naprzykład 
codz'ennie .w-wyroxach sądowych bywa pomi 
jaca Tymczasem nowa ustawa nie mówi wcale 
o tych brakach i rozważa całą reformę tylko 
ze stanowiska zaopatrzenia ubogich. Ale jak! 
Wszakże największą niesprawiedliwością jest 
dzisiaj to, że gminy zmuszone są często gęsto 
utrzymywać przymusowo dostawianych im ludzi 
którzy nigdy w tej gminie nie żyli, swojszczy- 
znę mają może odziedziczoaą po dziadku, a człe 
życie — jak długo byli zdolni do pracy — pra- 
cowali, a może i podatki opłacali, w innej 
gminie. Tymczasem projekt ustawy właśnie 
tych biedniejszych od ułatwień w nabyciu przy- 
należności wyrażnie wyklucza. Przypatrzmy się 
| tym ułatwieniom. - Dotychczas przyjęcie do 
| gminy zależnem było od jej uchwały, dziś staje 
się ono na żądanie obowiązkowem dla gminy 
— ale w jakich warunkach! Nie można zatem 
odmówić przyjęcia do gminy petentowi, który 
a) przez lat pięć bez przerwy płacił w 
gminie podatek, czy to z nieruchomości, czy też 
zarobkowy, lub dochodowy i nie znajduje Się z 
podatkiem w zaległości; 


b) który przez lat dziesięć, bez przerwy, w 
gminie mieszkał, a przez ten czas ani nie był 
karany, ani też nie korzystał z gminnych insty- 
tucyj dobroczynnych. 

Oto wszystko, a raczej nie wszystko; bo 
dodatkowe postanowienie orzeka, że za przyjęcie 

, do gminy, nie wolno gminom żadnych pobierać 
| taks. Osoby karane, lub — co projekt bardzo 
| charakterystycznie jeduym tchem wymienia — 


Zatrzymał się, przypomniawszy sobie obe 
'eność pana, gdyż był stronnikiem skrytym rce- 
, wolucji, z wyjątkiem tego co dotyczyło polowa- 
nia, i dodał: 

— Strzeluć do sarn! 
tego jeszcze nigdy nie było! 

— Będą jeszcze inna rzeczy, zapewniam 
cię mój La Briste. Ale mówmy o tem, po co tu 
przyjechałem (Głdzie jest Renée ? 

— Panna Renće iest z moją żoną, niedaleko 
ztąd, na folwarku Verbois. Zaraz przyjdą, ocze- 
kuję ich już od kwadransu. 

— Nie mogę czekać. Muszę nocować dziś 
w Rennes. Ucałuj więc Rence odemnie. Do wi: 
dzenia, kochany La Brisċe ! trzymaj się dobrze. 
Wkrótce powrócę. 

I żegnając ręką strzelca, hrabia do Surgċ- 
res odjechał, wskoczywszy zgrabnie na siodło. 
Był wesoły, gdyż myś! o rozczulającej 


jak świat światem 


wszelkich wylań serdecznych, nie dla tego by 


był nieczułym. Renée była jego córką, dzieckiem ` 


zrodzonem z miłostki między nim i korpałentną 


margrabiną de Lonvignć. Dla córki tej, dziecka ! 
dawno już wygasłej, miał uczucie . 


namiętności 
bardzo umiarkowane. Czuwał nad nią, ale 
zdaleka; obdarzał ją podarunkami, nie szczę- 
dził pieniędzy, ale pieszczot unikał stanowczo. 
Renće zaraz po urodzeniu, które 
przytrafiło się wtedy, gdy margrabia de Lonvi- 
gne udał się na zebranie 
do Rennes, została oddaną pod opiekę La 
Brisće i jego żony. Dziecko wychowywane było 
w tajemnicy, widywało swego ojca tylko przy- 


padkiem i zawsze z daleka, a jeszcze rzadziej | 


margrabinę de Louvigné, matkę. Oboje rodzice, 
wobec obawy plotek wiejskich, unikali wszelkich 


scenie ; 
z Renće odbierała mu humor. Lękał się zawsze | 


na szczęście ' 


szlachty  bretońskiej * 
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wiekiem ich dziadkowie. m 
Reforma ustawy o swojszczyźnie możliwą =: 

jest tylko przy zniesieniu pojęcia swojszczyzny 

w ogóle — przyznaje to zres tą i rząd w moty- <= 

wach dołączenych do projektu, ale z naiwnym = 

dodatkiem, że na razie nie może zdecydować się = 

do tego, bo — bo wiele innych ustaw austrja- Wa 


ckich, opier. się na zasadzie swojszczyzny, 
w tej liczbie przedewszystkiem ustawa, wedle 
której nikt nie może z gminy przynależnej być 
wyszupasowanym. Wynika zatem z tego, że dla 
dzikich przepisów szupaśniczych zatrzymać trze- 
ba zasadę przynależności, żeby wolny obywatel 
miał chociaż jedną gminę, z której wyszupaso- 
wany być nie może. Czyż nie wyborna logika ? 
Jeżeli zacytuję jeszcze klasyczne zdanie z moty: 
wów, że „das He'mathreht fördert die Irciett- 
gigkeit*, bo gminy łatwiej dopuszczają do pobytu 
osoby, mające gdzieindziej przynależność, to 
scharakteryzowałero już chyba dostatecznie całą 
powierzchowność, płytkość i iadolencję, która 
z tego projektu przemawia. l 
Najbardziej zajmującą z całego przedłożenia 
jest tablica wykazująca w procentach, ile w gmi- 
nach każdej prowincji, mieszka osób do gminy 
nieprzynależnych. Oto kilka cyfr: 
Na sto osób przynależnych, wypada nie- 
przynależnych: w Austrji Dolnej 123, Górnej 
101, Suleburgu 93, Styrji 110, Karyntji 79, 
Krainie 27, Tyrolu 38, Czechach 93, na Mora 
wach 6l, na Szłąsku 69, w Galicji 19, na 
Bukowinie 18, w Dalmacji 6. Wynik: z tego, 
że włóczęgostwo najbardziej kwitnie w krajach 
zamożnych, w Galicji np. i na Bukowinie nie 
ma po co się włóczyć, bo nędza wszędzie je- 
dnaka. Adin. 


Z Warszawy. 


Z Warszawy otrzymał (zas następującą 
korespondencję, datowaną d. 16. tm.: j 

Minister sprawiedliwości, p. Murawiew, zwi- 
dziwszy instytucje sądowe, wyjechał z Warsza- 
wy w niedzielę. Tutejsze dzienniki podały na- 
teralnie do wiadomości tylko to, co pisał o po 
bycie ministra Warsz. Dniewnik, oprócz jednak 


tych urzędowo sformułowanych wiadumeści, obieg 


gają w mieście prywatnie jeszcze inne. Otóż 
minister w przemowie swej do przedstawicieli 
sądownictwa zaznaczył, iż zadanie Rosjan, 
służących na kresach carstwa, 
jest niełatwem, „sądownicy jednak 
pamiętać zawsze powinni, iż mają 
oni nietylko obowiązek wymierza- 
niasprawiedliwości, lecz zarazem, 
jako patrjoci, winni pomagać do 
osiągnięcia tych celów, jakie ma 
rząd na względzie. Osiągnięcie 
tych celów stanie się o wiele ti- 
twiejszem, jeśli sądownictwo iść 
będzie ręka w rękę zorganami ad- 
ministracyjnemi.* Dla nieznających tu- 
tejszych stosunków dodać musimy objaśnienie, 
iż sądownicy rosyjscy, stojący znacznie wyżej 
pod względem intellektnalnym od urzędników 
administracyjnych, spoglądają z wysoka na tych 
ostatnich i często bardzo wskutek tego wytwa- 
rzają się kolizje pomiędzy organami minister- 
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stwa sprawiedliwości, a przedstawicielami admi- 3 


nistracji. P. Murawiew przemawiał w tym razie 
pro domo sua futura, gdyż ma on pono wkrótec 
objąć tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, a 
miejsce jego zajmie senator Plewe. 

Spodziewano sę tu w sferach sądowych, iż 
minister przywiezie z sobą rozporządzenie, do- 
zwalające obsadzania posad sądowych przez Po- 
laków w stosunku 33*,. Rozporządzenia takie 
zwą się „sekretnemi* i komnnikowane bywają 
tylko władzom naczelnym sądownictwa; czy 


| 


dzenia i uważała się za córkę La Brisċe i jego 
; żony, kobiety bardzo dobrej, ale wcale nie arysto- 
! kratycznej. 


Dzięki jednak szczodrobliwości hrabiego, 
Renće otrzymała dobre wychuwanie i okazy- 
wała niepodległość charktsru panny dobrego 
domu. Umiała jeździć konnno i galopowała 
nieraz sama bez opieki, przez łąki i poła, na 
małej klaczy, pochodzącej z dworskiej stajni. 
Ojciec Le Brisće brał ją nieraz na wycieczki 
swoje do lasu, i powoli 
silnej namiętności do myśliwstwa. Pewnego dnia, 
gdy La Brisce, posiliwszy się w lesie, drzemał 
pod cieniem buku, jak pasterz mirgiljaszowy, 
| zabrała mu  niespostrzeżenie strzelbę Cichutko 
oddahła się, unikając trzasku gałążi pod no- 
gami lub szelestu liści suchych. Doszedłszy do 
polanki, gdzie pies strzelca, widząc fuzję i nie 
pytając sią kto ją niesie, puścił się na zwiady i 
wypłoszył bażanta, Renće zmierzyła i dała 
ognia... Ptak, bijąc ciężko skrzydłami, spadł na 
ziemię. Dziewczyna skamieniała na chwilę i jak 
i gdyby ogłuszona hukiem, poglądała zdumiona i 
nie bez pewnego uczucia dumy i błysku tryumfu 
| w oczach na łup, tłukący się wśród trawy i 
; nagle nieruchomy. Pies rzucił się na zdobycz i 
, przyniósł ją w paszczy. Renće wyrwała mu 
| ptaka, wsunęła go do kieszeni męskiej kurtki, 
Jaką zawsze brała na swe leśne wycieczki, i 
| pobiegła po La Brisće, zbndzonego przez wy- 
strzał. Nie widząc swej fuzji, sądził, że mu ja 
skradli złodzieje leśni. 
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objawów czułości. Nie znała więc swego pocho- : 
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dziewczyna nabywała 
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konamy się dopiero po upływie niejakiego czasu. 
Poprzednio dozwolił p. Murawiew przyjmować 
do sądów na aplikację kandydatów do posad 
sądowych polskiego pochodzenia, następnie zaś 
wydał rozporządzenie, iż Polacy mogą też zaj- 
mować posady pomocników sekretarzy w sądach 
okręgowych.! 

Kiedy już mowa o sprawiedliwości i jej 
przedstawicielach, to muszę przesłać wam wia- 
domość o losach seminarjum kieleckiego. Z kai .- 
ży aresztowanych pozostaje w cytadeli tylko ks. 
Sawicki, inni są wypuszczeni na wolność za 
kaucją. Wyrok w tej sprawie nie zapadł je- 
szcze, gdyż minister sprawiedliwości zauważył, 
iż zarzuty, stawiane księżom, nie dadzą się pod- 
ciągnąć pod żaden z artykułów ustawy karnej. 


Obiegają pogłoski, iż sprawa ta załatwioną bę- ; 


dzie na drodze administracyjnej. O zniesieniu 
djecezji kieleckiej niema mowy, faktem jest 
jednak, że minister finansów zawiadomił bi- 
skupa kieleckiego, w liście zresztą grzecznym 
co do formy, iż pensja jaką dotąd pobierał, na 
mocy woli monarszej zmniejszoną zostaje z 5 do 
3 tysięcy. 

Zdrowie cara nie poprawiło się dotąd w Li- 
wadji. Car ma być strasznie rozdrażniony i opo- 
wiadają, że jest nadzwyczaj zmieniony. Ubra- 
nie wisi na nim formalnie, a cerę ma żółtą. 
Mówią tu o rejencji, wymieniając jako rejenta 
w ks. Włodzimierza, gdyż następca tronu ma 
bawić razem z rodzicami na Korfu. Według 
prawa państwowego rosyjskiego, jeśli zachodzi 
potrzeba ustanowienia rejencji, a następca tronu 
jest pełnoletnim, nikt inny sprawować rejencji 
nie może; gdy jednak następca tronu bawi poza 
granicami państwa, rejentem może być i inny 
członek rodziny carskiej. 

Hurko ma się udać za granicę dla dalszej 
kuracji; podobno robi to niechętnie, zmuszony 
przez Marję Andrejewnę, która chce utrzymać 
swego małżonka przy życiu, by i nadal mogła 
pełnić obowiązki jenzrał-gubernatora. Wogóle 
wobec choroby cara i choroby wielko- 
rządcy warszawskiego panuje pewnego radsaju 
panika w sferach czynowniczych ; chwile to dla 
nich trudne, gdyż nie wiadomo, co przyszłość 
przyniesie, a skompromitować się wobec tej 
niewiadomej przyszłości nie chcą. 


Anglja i Francja. 


Już kilka tygodni temu przebąkiwano, iż 
Anglja dla bezpieczeństwa swych na terytorjum 
chińskiem przebywających poddanych wzmocni 
swą fłotylę na wodach chińskich. Wedle uchwały 
ostatniej rady gabinetowej, której „wołanie tyle 
narobiło hałasu, pomnożenie owo na razie nie 
nastąpi. Jeśliby zaś okazała się potrzeba wysła- 
nia wojsk, to w pierwszym rzędzie mają być w 
tym celu użyte wojska anglo-indyjskie. Tym 
sposobem obawy o zamącenie zgody pomiędzy 
Anglją i Francją, okazały się płonne, nie było 
to jednak nieuzasadnionem, jeśli w ostatnich 
czasach prasa europejska bardzo skwapliwie roz- 
patrywała kwestję stosunków pomiędzy Angiją 
a Francją. Jakkolwiek bowiem nie ma na razie 
niczego, coby kazało obawiać się o rychłe zamą- 
cenie harmonji pomiędzy obydwoma państwami, 
tradno jednak przemilczeć, że liczba kwestji spor- 
nych doszła do 11, przez zawikłania w Mada- 
gaskarze i Marokku. 

Znajdujemy się obecnie w epoce „podziału 
ziemi“. Anglija z Francją stoczyły od czasu zdo- 
bycia ziemi Albionu przez Normanów, trzydzie- 
ście dwie wojen. W ostatniej z nich, trwającej 
z przerwami półtora wieku fktyczne obustronne 
kroki nieprzyjacielskie, trwały lat 37 W tym 
czasie aż po dnia bitwy pod Trafalgarem, któ- 
rej 89 rocznicę niedawno solennie święcono, nie 
przekraczała ludność Anglji i Walji n'.gdy sumy 
Y miljonów, podczas gdy ludność Francji nigdy 
nie opadła liczebnie niżej sumy 27 miljonów. 
Dla tego to dziadowie dzisiejszego Balla ma- 
wiali: „Jeden Anglik starczy za trzech Francu- 
zów.* W uzupełnieniu, zdaje się, tej maksymy, 
twierdził Wellington, że byle mu dano 10.000 
sytych Anglików, 10 000 do połowy sytych Szko- 
tów i 10.000 nawpół pijanych Irlandczyków. a 


„ruszy z posad bryłę świata * 
becnie stoi 38,343.193 Francuzów. „Na 
złość im“ — powiada się tutaj. Francja poniosła 


więc minister wydał takie rozporządzenie, prze | sadora cierpi na tak uporczywy reumatyzm, że | 
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wielkie ofiary dla Egiptu po to, aby obecnie tiki 
lord Cromwell, Anglik, odgrywał tam rolę 


rawie wicekróla. „Wielki Francuz“ stworzył 
anał sueski i oto dzisiaj ziomkowie jego prze- 
konują się, iż z wiekopomnego dzieła największy 
zysk odnoszą Anglicy. Cecil Rhoves t. zw. 
„afrykański Bonapartie', zamierza pod sztanda- 
rami Anglji kreować nowe królestwo, niemal 
równie rozległe, jak Indje. Te też organ tory 
sów, Sunduh Times słusznie pyta: „Czy dziwo, 
że francuscy publicyści nienawidzą nas? Dziwić 
się raczej wypada, iż mają tyle siły, aby pano 


simy być przygotowani ciągle na to, iż przyj- į 


dzie dzień, gdy Francja po raz J3ui z.pragnie 
zmierzyć się z nami. Nasze liberalne pisma za- 
lecaią jak najrychlejawzą ewakuacja Egiptu — 
jako przyobiecaną ongi — i na tę ewakuacją 
wskazuje, jako na najpewniejszą drogę du zgody. 
Są i one w istocie tak naiwne, czy tylko chcą 
za naiwne uchodzić?“ 

Dokonane świeżo zmiany w personalu dy- 
plomatycznym świadczą. iż Anglja zamyśla na ra- 
zie wytrwać w dobrych stosunkach z Francją. 
Ambasador francuski w Londynie Declair nie 
wielką cieszy się między Anglisami syrmpatją. 
Westminster Gazette czyni wu zarzut z pewodu, 
że traktował cały szereg kwc:tyj, jak sjamską, 
madagaskarską i egipską zbyt szowinistycznie, 
jako też, że byt straszliwie zatwardziały w upo- 
rze tam, gdzie szło o drobne nawet koncesje. 
Mianowany świeżo następca jego br. de Cour- 
cel posiada reputację człowieka wykwintnych 
form i pojednawczego ducha. Przyznał mu to 
niegdyś nawet ks. Bismarck i nie podlega wąt- 
pliwości” że br. de Courcel działalnością swą na 
stanowisku ambasadora w Berlinie wiele przy- 
czynił się do tego, iż powstał ostatecznie pewien 
modus vivendi pomiędzy Niemcami aich sąsiadem 
i nieprzejednanym antagonistą. Jak wielką przy- 
wiązują do dzisiejszej sytuacji w Paryżu wagę, wi 
dać to też ze sposobu traktowania tamże pewne- 
go drobnego epizodu. Małżonka owego amba- 
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lekarze stanowczo nie zgodzili się na to, by to- 
warzyszyła małżonkowi do wilgotnej, ciągłemi 
zmianami powietrza nawiedzanej Anglji, o któ- 
rej dawne już powiada przysłowie: „Kto zniesie 
klimat angielski, temu już żaden inny klimat nie 
zaszkodzi.“ Wobec tego wahał się br. Courcel, 
czy ma przyjąć ofiarowaną mu ambasadę lon- 
dyńską, lecz jak do Daiły Chronicle donoszą z 
Paryża, uległ wreszcie namowom. Do tej decy- 
zji skłoniło go podobno przedewszystkiem oświad- 
nie szefa ministerjalnego, iż nominacja br Cour- 
cela będzie po obu stronach kanału powitaną 
jak najsympatyczniej i że czeka go niezwykłej 
doniosłości misja. 

Pewien dyplomata osobiście zaprzyjaźniony 
z nowym ambasadorem londyńskim wyraził się 
wobec pewnego dziennikarza: iż „umie sprawy 
odzierać z przypadkowej osłony, a potem trafiać 
w ich sedno.* Jedno z pism londyńskich doda- 
je od siebie, iż przybycie Courcela wystawi ga- 
binet Rosebe:ry' ego na niełatwą próbę. Nous 
rerrons ! 


KRONIKA 


Pamiętajmy o fundacji (mienia Tadeusza 
Kośiuszki 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 20. października. 

Posiedzenie Tov arzystwa nauczycieli szkoł wyż- 
szych o godz 6. wieczorem w sali fizykalnej szkoły 
realnej. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama Ra wy- 
stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 25 ct. 

Teatr hr. Skarbka: „Dwa dni szczęśliwe“, ko- 
medja w 4 aktach F. Schonthana i G. Kadelburga. 
Początek o godz 8. wieczorem. 


Nekroiogja. Demicella Audykowska, ko- 
bieta wielkiej zacneści, z rodu Polka —- Kołubińska 
z domu, zmarła d. 17. bm. w Cucyłowcach w 68 
roku życia. Była ona matką znanego w naszem mie- 
ście współpracownika Hałyczanyna p. Oresta Au- 


dykowskiego. — W Krakowie zmarł dr. Franciszek 
Wyszatycki, lekarz powiatowy w Ropczycach, 
przeżywszy lat 40. — W Samborze zmarła Felicja 


z Kołaczkowskich Habdank Bielska, byłr właści 
cielka dóbr ziemskieh, przeżywszy 100 lat. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 20. br. 
o godz. 7. wieczorem, odbędzie się w kościele para- 
fialnym w Bochni, ślub panny Stefanji Koperskiej, 
z p. Włodzimierzem Lipeckim, konceptowym pra- 
ktykantem skarbowym. 

Kalendarz. Sobota (20.): Felicjana. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 32. zachód o godzinie 4. 
misut 56 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na je 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzuwie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy, ptactwo błetne i wodne 
w ogólności. z 

Wydział krajowy uchwalił wystosować nastę- 
pujące pismo do księcia Adama Sapiehy w dowód 
jega zasług dla kraju i wystawy: 

„Jaśnie Oświecony książę Prezesie! Wczoraj po- 
żegnaliśmy się z wystawą. Skończył się szereg 
dni, w których kraj i naród składał rachunek z za- 
sobów swoich, sił i usiłowań w dziedzinie sztuki, 
na polu naukewem i na polu ekonomicznem. Ale 
z zamknięciem wystawy nie skończy się jej wpływ, 
jej cel i zadanie. 

Minęły wprawdzie uroczyste dni popisu, które 
uświstnili swą bytnością i uznaniem tego, co 
widzieli, wspaniałomyślny Mouarcha i kilku człon- 
ków  najdostojniejszego Jego rodziny, w których 
nie szczędząc zachęty, przypatrzyli się naszej pracy 
wybitni mężowie innych narodów, właśnie jednak 
w daniu się i doprowadzeniu do szczęśliwego roz- 
woju tego dzieła zbiorowej pracy, leży dalszy zaród 
przewodniej myśli wystawy i wyłaniają się dalsze 
obowiązki. 

W tej żywotności dzieła, sięgającej daleko po 
za dnie i ramy olisjalnego życia wystawy, mają 
jej iniejatorowie i wszyscy, co się na to piękne 
dzieło złożyli, wielką nagrodę, bo uczucie dokona- 
nia rzeczy udałej, przedewszystkiem  pożytecznej i 


bogatej w następstwa, jeśli poznane braki dalszą 
usuniemy pracą. 
Ta rzecz przyszłości, pracy naszej i naszych 


następców, dziś zaczynamy od wdzięczności dla tych, 
którzy tworząc wystawę umieli jej nadać charakter 
wytyczny dla pracy dalszych pokoleń. 

Wyrazy tej wdzięczności racz przyjąć, Dostojny 
Prezesie, przesyłamy je Tebie i dzielnym niestrndzo- 
nym towarzyszom pracy, wieeprezesom, dyrektorom, 
członkom komitetu oraz wszystkim około tego dzieła 
zasłużonym. 

Bądźcie przekonani, że kraj 
pozostanie za myśl przewodnią, 
wiary we własne siły, za przygotowanie, 


wdzięcznym Wam 
za dodanie otnehy i 
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yle | wanie z miłością i dokonanie poważnego dzieła, wre 
panować nad swą nienawiścią i że nasza prasa ' 
ignoruje ich odrazę, tak natnralną zresstą. Ale . 
my powinniśmy zbroić się w siły i uważać, mu- | 


szcie za wskazanie drogi wytrwalej, cierpliwej i spo- 
kojnej pracy, na której dalej postępując i pracując 
społem, naród polski i ruski żywotności nie straci 
i w rzędzie innych narodzów miejsce swe godnie za- 


, trzyma. 
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JAN IHNATOWICZ 


LWOW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3: ulica Haiicka |. 11. 
KRAKOW, Sukiennice l. 20. -- CZERNIOWCE, Rynek I. 2. 


Pismo powyższe, opatrzone podpisami wszystkich 
członków Wydziału krajowego, oraz ks. m rszałka, 
wręczono dziś ks. Sapieże. 

Mianowania, Asystent anatomji w uniwersytecie 
strasburgskim dr. Hoyer, mianowany nadzwyczajnym 
profesorem anatom;i porównawczej w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 

Namiestnik zamianował podoficerów rachunko- 
wych I. klasy: Jana Adamiaka z 45. pułku piecho- 
ty, Józefa Stamma z 57. pułku piechoty i Jana Swi- 
talskiego z 18. pułku ułanów, kancelista:ni na- 
iniestnictwa i przydzielił Stamma do służby przy 
starostwie w Nowym Targu. 

Pobór do wojsta Magistrat miasta Lwowa 
wzywa wszystkich popisowych, urodzonych w roku 
1874, 1873 i 1872 i do gminy tutejszej przynale- 
żnych, jakoteż obcych, przybywających w mieście 
Lwowie w jakimkolwiek celu (naukowym, handlowym, 
przemysłowym itp.) tudzież wszystkich tych, którzy 
wyszli z pomienionych klas wieku popisowego, je- 
dnakże nie przekroczyli 36 roku Życia i z jakiejkol- 
wiek przyczyny nie uczynili zadosyć powinności woj- 
skowej, aby do spisu poborowych w miesiącu listo- 
padzie 1894 roku zgłosili się w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym osobiście, a w razie słabości, lub 
nieobecności, przez swych rodziców, opiekunów, lub 
w ogóle zastępców, ustnie, lub pisemnie, gdyż w ra- 
zie zaniechania tego obowiązku bez względn na dal- 
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sze postępowanie pruwuc ulegną grzywnie dò stn zł. 
(100), względnie karze aresztu do 20 dni ($ s. ust. 
wojskowej. 

Wiadomości djecozjałne.. Djecezja przemyska : 
Konkurs na prob. w Strzałkowicach rozpisany do 15. 
listopada br. Odznaczeni «su capos, canon. ks. Wa- 
lenty Muzanek, okręgowy inspektor szkół w Łaśencie 
i ks. Wawrzyniec Pilszak, katecheta seminarjum w 
Rzeszowie. Kanonicznie instytuowani; ks. Jan Pa- 
szkiewicz, koop. w Prneworsku na probostwo w Czu- 
kwi i ks. Mikałaj Dzierzyński, administrator w Cie 
klinie na prob. w Cieklinie. Otrzymali prezentę: na 
prob. w Ceklinie. Otrzymali prezentę: na prob. w 
Rudołowicach ks. Józef Feliks Stelcel, koop. w Pod 
górzu (dyecezji krakowskiej). Przeniesieni koopera- 
torzy: ks J. Pyzik z Przewrotnego do Staromieścia, 
ks. K. Kochmański z Staromieścia do Przewrotnego, 
ks. F. Zając z Rzepiennika biskup., ks. J. Łonieki 
z Stobierny do Dobromila. Aplikowani jako kvopera- 
torzy: ks. F. Łystawka, uwolniony od obowiązków 
pomocnika katechety gimn. w Jaśle do Pantalowie, 
ks. A. Konieczko, czasowy deficjent do Rudnika. 
Zam anowany pomocnikiem katechety gimn. w Rze- 
szowie ks J. Chmielnikowski, koop. w Pantalowi- 
cach. Uwolniony a cura anim. z powodu słabości 
ks. B. Przybysz, ko p w Dobromilu. 

Z Towarzystwa ochrony zwierząt otrzymuje- 
my następujące pismo z prośbą 0 umieszczenie: 
W odpowiedzi na wtorkowy artykuł Dziennika o 
maltre:'ewaniu koni przy ul. W. Grottgera, donosimy, 
że na interwencję sekretarza ochrony zwierząt, wstrzy- 
mał na razie komisarjat dzieln. 4. dowóz drzewa do 
nowo założonego składu tem bardziej, że, jak się 
okazało, wjazd jest tak zły, że nawet zagraża życiu 
koni. 

Tow. ochrony zwierząt nie może wiedzieć o 
wsz,stkich wypadkach dręczenia zwierząt, bo niestety 
nie ma tak licznych ezłonków, jakby należało, ale 
stara się złemu zaraz zaradzić, gdy jaki karygodny 
czyn dojdzie do jego wiadomości. Prędzej by można 
cel osiągnąć, gdyby indzie dobrej woli zecheieli ko- 
respondentką natychmiast sekretarjat towarzystwa 
uwiadomić. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była + 6*19C., 
najwyższa -|- 9.00”, najniższa -+- 370906. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie zachodni o średniej 
prędkości 6 m/sek; średnia temperatura pozostanie 
około -+ 670., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 85 
proc.; opad, deszcz. 

Nabożeństwo za Tadeusza Kościuszkę odbyło 
się w tych dniach w Czerniowcach. 

W dniu <*szystkich Świętych postawionym 
i poświęconym zostanie na cmentarzu w Stanisławo- 
wie krzyż na pamiatkę ofiar gsałtu moskiewskiege 
w Krożach, które w obronie św. wiary katolickiej 
straciły życie i mienie. 

Echa powystawowe. Zdając sprawę z pobytu 
cesarza na naszej wystawie. nadmieniliśmy, że pomie- 
dzy innemi zatrzymał się dostojny gość przy wysta- 
wie Seyfurtha i Dydyńskiego i zwrócił uwagę na 
piękny, olbrzymich rozmiarów obraz Matki Boski 
Częstochowskiej. Owoż w interesie prawdy dodajemy, 
że obraz ten został wykonany w pracowni B. Dz ie- 
mienowicza w Częstochowie. 

L-czenie dyfterji. Grono prymarjuszów krajo- 
wego szpitala św. Łazarza w Krakowie, na posie- 
dzeniu, w dniu 17. b. m. odbytem, rozpatrywało 
sprawę  leezenia dyfterji za pomocą surowicy krwi 
Behringa i — jakkolwiek uznało po dojrzałej rozwa- 
dze, że wartość leczniczą tego środka na razie na- 
leży z wielką ostrożneśrią oceniać — postanowiło za- 
opotrzyć się w odpowiednią jego ilość, celem zasto- 
sowania w nadarżonych właściwych przypadkach. 

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie pół 
do 10. rano wezwał stójkowy pogotowie na plac ka- 
tedralny do przejechanej kobiety. Po przybyciu na 
miejsce zastano Żebraczkę niewiadomego nazwiska, 
leżącą bez przytomności na brukn. Skonstatowano 
zdarcie naskórka nad lewym łukiem brwiewym i na 
śródręczu ręki prawej. Chorą edstawiono, po stoso- 
wnem opatrzeniu, do szpitala powszechnego. 

Zamach samobójczy. W Czerniowcach onegdaj 
wieczorem z okna pierwszego piętra, w domu przy 
ul. Franciszka, skoczyła na bruk Żona handlarza 
Kaimana Knolla w zamiarze samobójczym. Nie zabiła 
się, ale ciężkie odniosła uszkodzenia. 

Dyfterja wybnchła epidemicznie 
czera pod Hliboką Przebieg słabości 
groźny. Delegowano tam z Czerniowiec dr. Nuss- 
bauma, który otrzymał pozwolenie na stos» wanie 
chorym nowego środka dr. Bshringa. 

Pogrzeb wódki W Sadowie, przysiółk» do 
Seletyna, w powieocie radowieckim, zgromadziły się 
ogromne tłumy okolicznego ludu, ażeby — pogrzebać 
gorzałkę. W sposób uroczysty, w przytomności pra- 
wosławnego duchownego wykopano dół głęboki i u- 
stawiono w nim butelkę, napełnioną gorzałką. Na- 
stępnie kilku wiejskich mowców  wygłosiło mowy 
żałobne, a tak porywające, że słuchacze płakali rze- 
wnemi łzami. Dół zasypano i na mogile ustawiono 
krzyż, a po odbyciu pogrzebowych eeremonij, wspo- 
mniany ksiądz prawosławny wygłosił uroczystą 
klątwę na wszystkich, którzyby na przyszłość pili 
wódkę. Forma naiwnie śmieszna, ale tendencja dobra. 

Cesarz niemiecki w Paryżu w roku 1900. 
Przedmiotem żywej sensacji jest zarządzona przez 
Echo de Paris pomiędzy wybitniejszemi osobisto- 
ściami świata politycznego i literackiego ankieta w 
sprawie zapowiedzianego przez prywatnego iniervie- 
wera przybycia cesarza Wilhelma w r. 1900. do 
Paryża na wystawę. Freycinet i Zola w odpowie- 
dziach swoich uważają poruszenie tej kwestji za 
przedwczesne. Juljusz Simon wyraził się bardzo syu- 
patycznie o projekcie, Julja Adam, Drumont, jenerał 
Riu, Deroulńde i wielu innych odpornie. Były mini- 
ster Flourens chciałby przedewszystkiem wiedzieć, co 
cesarz W lhelm de r. 1900 uczyni, aby sobie zape- 
wnić życzliwe przyjęcie. Kwestja Alzacji i Lotaryn- 
gji wysunięta jest na pierwszy plan we wszystkich 
odpowiedziach, niechętnych dla projektu. 

Raut odbędzie się w Kole literackiem dnia 20. 
października br. o godzinie 8. wieczorem. Udział w 
nim wezmą między innymi panna Bohusówna i pan 
Didur, uczniowie konserwatorjam lwowskiego, w 
części wokalnej, a p. Stanisław Trapszo wypowie 
monolog hnmorystyczny; oprócz tego wystąpią na 
estradzie najlepsze siły dyletanckie naszego miasta. 
Urządzeniem części artystycznej zajmuje się profesor 
F. Neuhauser. Strój wieczorkowy. Lista otwarta. 

Wydział rady powiatowej chrzanowskiej nade- 
słał do dyrekcji wystawy krajowej pismo z wyraże- 
niem serdecznej wdzięczności za wszelkie ułatwienia 
i ulgi w cenach, dzięki czemu za fundusze, na cel 
wycieczki przeznaczone, tak znaczna liczba włościan 
wystawę zwidzić mogła. „Nadto — czytamy w owem 
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piśmie — uczestnicy wycieczki zacłiwyceni byli tem, 
co widzieli. odnieśli wrażenia tego rodzaju, iż — jak 
się wyrazili — wycieczka ta będzie punktem zwro- 
tnym w pojęciach ludu tutejszego co do stosunku 
władz autonomicznych i obywatelstwa do włościan”, 

Nałogowy uciekinier. Katarzyna Ch., żona sto- 
larza, doniosła policji, że wezoraj o godzinie 3. po- 
południu zbiegł z domu jej syn z pierwszego mał- 
żeństwa, Juljan, liczący 13 lat, ubrany w ciemno- 
bronzowy długi paltot, czapkę w białe i granatowe 
paski i szare letnie spodnie. Widocznie jest on ama- 
torem wycieczek w świat, kilka razy jaż bowiem 
uciekał z domu. 

Kronika brukowa. Z Ochronki pod 1. 30. przy 
ul. Zamarstynowskiej skradziono na szkodę panı W, 
nauczycielki, płaszcz i meszciki dziecięce, wartości 
18 zł. 

Jana Romańczuka, zarobnika, aresztowano wczo- 
raj na pl. Krakowskim w chwili, gdy chciał sprzedać 
damski zegarek niklowy  posrebrzany, który skradł 
onegdaj w południe Joannie Winiarskiej, robotnicy 
z Zamarstynowa. 

A m eH —— 

„Smigusa* numer ostatni odznacza się, jak za- 
wsze, pysznym hnmorem i wybornemi ilustracjami. 
Doskonałym jest rysunek Brunona na stronicy tyta- 
łowej, przedstawiający tramwaj elektryczny w drodze 
na wystawę krajową. Rysunek ten na pierwszy rzuł 
oka musi wywołać szczery uśmiech. W ogóle rysunki 
w tym numerze udały się, a rywalizuje z niemi z 
powodzeniem treść numeru, bogata i pełna zdrowego, 
naturalnego humoru. W „Dodatku“, prócz dowci- 
pnych korespondencyj z prowincji i pogadauki wysta- 
wowej Rodocia, znajdujemy zgrabną humoreskę zna- 
nego powieściopisarza Klemensa Junoszy i polkę ma- 
zurkę Przyjaciela pt. „Mogę prosić”, 

Skladka, Jedenaście zł 50 et. skłudaja lekarze i 
urzędnicy Zakładu kulparkowskiego na fundację imienia 
Pietruskiego zamiast wieńca na trumne b. kolegi ś p 
Antoniego Czaykowskiezo. 

Posiedzenie Towaszystwa nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie się w sobote dnia 20 października S9% roku, 
o godzinie G wieczorem w w sali fizykalnej szkoły realnej. 
Porządek obrad: „Wspomnienia z podróży nalkowej w 
okolicy Neapolu“. Ref. prof. Korneli J, Heck. 


FA r 
á Wystawy, 
- Lwów IV. października. 
Odznaczenia, przyznane wystawcom. 

Na podstawie uchwały komitetu sędziów, 
otrzymali w dalszym ciągu odznaczenia następu- 
ący wystawcy : 

Grupa XXI. maszyny, kotły, aparaty‘ 
motory i narzędzia, 

W kilku dziennikach miejscowych ogło- 
szony został drukiem jnż dawniej wykaz nagro- 
dzonych w tej grupie wystawców. Wykaz ten 
jednak nie pochodził z urzędowego źródła i był 
mylnym. 

W dziale wyrobów krajawych otrzymali: 

Dyplom honorowy ministerstwa handlu. 

L. i E. Zieleniewscy z Krakowa za ma- 
chinę o zmiennym ruchu, kociół kolejowy, 
obrotnicę lokomotywową. żórawie wodne, przy- 
rządy gorzelniane, roboty skuwalne i pompy. 
Kazimierz Lipiński z Sanoka, za cysternę do 
przewozu spirytusu lab olejów mineralnych, za 
towarowe wozy kolejowe i wóz z urządzeniem 
do oświetlenia elektrycznego. 

Medał złoty komitetu wystawy: 

Cesław i Witold Urbanowscy z Poznania, 
zą maszyny i przyrządy gorzelniane, oraz za 
machinę parową i lokomobilę. 

Medal srebrny ministerstwa handlu. 

Twerdy Emil z Bielska, za machinę parową 
o ruchu zwrotnym. 

Medal srebrny komitetu wystawy. 

Pietsch Ferdynand we Lwowie, za motor 
parowy i odlewy, oraz za urządzenia gorzelniane. 
Stanisław i Karol Krysiewicze z Poznania, za 
przyrząd miedziany odpędowy ciągły. ()uissek 
J. i Geppert A. z Bielska, za przyrząd do de- 
stylacji zacieru. Tyrowicz Jerzy, monter mu 
zeum technologicznego we Wiedniu, za usługi 
oddane przy nrządzeniu wystawy małych moto 


rów. Popiel Antoni we Lwowie, za aparat 
dezynfekcyjny. Sulimierski Kazimierz w Sanoku, 
za techniczne kierownictwo fabryki maszyn 
Kazimierza Lipińskiego w Banpku. 
Brongowy medal min. handlu. 
Peterseim M. w Krakowie, za magiel. 


Bredt P. w Oitynji, za kotty parowe. Ochener 
Jan w Białej, za przyrządy gorzelniane 
Medat bronzowy komit tu wystawy : 

Jan Kolbuszewski w Siebieczowie, za ma- 
szyny dynamo elektryczne. 

W dziale wyrobów zagranicznych otrzymali : 
Dyplom hororowy komitetu wystawy. 

Ringhoffer Fr. Praga-Smichov, za urządze 
nia gorzelniane, machinę do wyrobu lodu i ma- 
chinę parową. Pierwsza czesko morawska fa 
bryka machin w Pradze, za aparat vacuum, 
oraz za machinę parowę. Novak i Jahn w Pra- 
dze-Bubna, za przyrządy browiarniane i za ma- 
chinę do wyrobu lodu. Ganz i Ska w Bada: 
Peszcie, za urządzenia młynarskie oraz motory : 
naftowy i elektrodynamiczny. Wolf R Magde- 
burg-Buków, za dwie lokomobile. Paucksch H. 
Landsberg, za maszyny i przyrządy gorzelniane. 
S. Wörner i Ska Buda-Peszt, za urządzenia 
włynarskie (+ Neidlinger (filja we Lwowie), 
za wystawienie oryginalnych maszyn Singera 
do szycia dla rymarzy, siodlarzy, szewców itp. 

Dyplom honorowy min. handlu. 

Pierwsze berneńskie tow. wyrobu machin. 
parowych, za machinę parową compound sy 
stemu Collmanna i kocioł parowy. 

Złoty medal komitetu wystawy. 

Wannieck Fr. i Ska z Berna, za machiny 
robocze do wyrabiania cegieł. Langen i Wolf z 
Wiednia, za oryginalne motory gazowe systemu 
Otto. Unger Józef i Synowie z Wiednia, za ma- 
chiny drukarskie amerykanki, oraz machiny 
pomocnicze dla inteoligatorów. Firma: „Elsö 
magyar varrógóp részveny tarsalat* w Buda- 
Peszcie, za maszyny do szycia systemu Singera. 
K. F. Schaller z Wiednia, za urządzenia kuźnie. 
Kirchner E. i Ska z Lipska, za machiny do 
wyrobów stolarskich, 

Srebrny medal min. handlu. 

Hak Albert z Wiednia, za rury z kutego 
żelaza i podwójne injektory. Bernardta synowie 
z Wiednia, za motor gazowy z regulatorem bez 
pośrednio działającym. Blaschke z Wiednia, 
za motor gazowy. Tietsch Wendelin, Liberec 
(Czechy), za maszyny do prania i wykręcania 
bielizny. 
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Srebrny medal komitetu wystawy. 

i Austrjackie alpejskie Tow. górka c. we Wie- 
dniu, za machinę do wyrobu wełnianki drze- 
wnej. Reitbauer Fr. we Wiedniu, za mechani 
czne tokarnie i hyblarnie. Koptengiirtner Maks 
w lloloubkowie, za machiny robocze. Lang L. 
w Budapeszcie, za motor parowy. Drezdeńska 
fabryka motorów gazowych (przedtem M. Hille). 
machiny gazowe ı naftowe. Norymbergska fa- 
bryka akcyjna, za motor gazowy systemu La 
tzky. Hofmeister we Wiedniu, za metor parowy. 
Kaiser L i synowie we Wiednin, Albert i Sp 
w Frankenthału, za prasę drukarską z przybo- 
rami. Mansfeld Ch. w Lipsku, za machiny dla 
wyrobów szewskich i introligatorskich. Jan Weis 
i syn we Wiedniu, za narzędzia do obrabiania 
drzewa dla tokarzy, bednarzy i stolarzy. Róck 
Istv, z Budapesztu, za przyrządy młynarskie 
Schram i Ródiger z Wiednią, za patentowany 
motor parowy. Augsburgska fabryka maszyn, za 
ioaszynę drukarską. Kind i Kichler z Aussig, 
za pasy do maszyn drutem przeplatane. Fabryka 
wag i maszyn „Fairbanks“ w Budapeszcie, za 
wagi. Bruck Ignacy w Budapeszcie, za maszyny 
do wyrobu guzików. Firma: „Ełsó magyar mü- 
lakatos ćs ćhutet reszvćny-tarsulat* w Budape- 
szcie, za wózki polnych kolei przenośnych. Fir- 
ma „Elsö magyar betüöntück rószyćny-tarsulat* 
w Budapeszcie, za czyste odlewy stalowe. Akc. 
Tow. wyrobów metalowych „Hygiea* w Buda- 
peszcie, za maszyny do wyrobu wody sodowej 
l syfony. M. J. Horvath w Feketehalom, Kóky 
lmre w Budapeszcie, za wyrób narzędsi stolar- 
skich. Meinecke H. w Budapeszcie, za wodo- 
miary. Schmitt A. és tarsi w Budapeszcie, za 
pasy transmisyjne. Węg. król. huta miedzi w 
Neusohl, za tanie wyroby miedziane. 

Bronzowy medal ministerstwa handlu. 

Tischer F. we Wiedniu, za machiny ro- 
bacze urochomiane siłą elektryczną. Bracia 
Scherbowie we Wiedniu, za prasy do wycisków. 
Glabutschnig i Gelbhaus we Wiedniu, za ma- 
chiny pomocnicze dla blacharzy. Pini i Kay we. 
Wiedniu, za machiny do obrabiania drzewa. 

Bronzowy medal komitetu wystawy. 

Jorisie Marton w Budapeszcie, za miechy ' 
kowalskie. Firma „Magyar. kir. vasgyarć w Ku- 
dzir, za pilniki. Zoltan Gyidzó w Poda 
za maszyny robocze. Fabr. motorów naftowych, 
Szwadowice, za motor naftowy. Stiller Józef w 
SKO, za lod 
skie Tow. akc. w Krompach, za motor parowy. 
Tow. akc. dia PIB) przyrządów Reishouerń . 
w Zurychu, za narzędzia ślusarskie. 

, List poc walny. 

Franciszką Grangloff w Rozmital, za machinę 
do wyrobu gontów. Petzold i Sp. w Janowicach 
zą machiny do obrabiania drzewa. Fredenhagen 
W w Ofienbachi, za machinę do gwożdżenia. 
Reichel i Heiszler w Budapeszcie, za rysunki 
maszyn gorzelnianych i browarnianych. Frie- 
drick | Haaga we Wiednia, as maszyny masar- 
skie. Firma „Dentsch testvérek ćs tāra“ w Szom- 4 
bathely, za kamień do ostczenia i szlifowania. 
Deutsch i Wachsinann w Badapeszcie 
roby szmirglowe. 
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Fünilensr króla walców. 


pa Wiedeń 17. października. 

Wiedeń obchodził w tych dniach dwa jubi-. 
lensze : króla walców Straussa i trybuna ludo- 
wego, przewódzcy antisemitów.:-dra Karola Lue- 
gera. I jeden i drugi są reprezentantami swego 
miasta par ezcellence: jeden w sztace — drugi 
w polityce. Ta sama lekkomyślność, ten sam po- 
ciąg do zabawy, które stanowią wybitną cechę 
Wiedeńczyków, złożyły się na wytworzenie oby- 
dwóch, tak na pozór różnych i w różnych dzia 
łających sferach mężów ; każdy z nich jest w 
swoim rodzaju typowym synem naddunajskiej * 
stolicy — tylko, że w pierwszym przeważały 
dodatnie — w drugim ujemne strony tego typu. 
Lekkość umysłu i gorący temperament uczyniły 
Wiedeń ojczyzną walca, ale też same przedmioty 
stworzyły atmosterę, w której tak bujnie rozra- 
sta się polityczne szałbicrstwo i w której rene 
gatom płaci się popularnością. Nie da się zaprze- 
czyć, że jubilensz Luegera był polityczną mani- 
festacją o klasycznym prawie zakroju. Kilka- 
dziesiąt tysięcy ludzi witało go jak powracają- 
cego z boju tryumfatora, a tysiące kobiet słało * 
mu kwiaty pod nogi, przeciwnie zaś w jubileuszu 
Straussa, mimo wszystko co piszą dzienniki — 
udział brała tylko część iateligencji , tylko te 
sfery, które socjaliści nazywać zwykli 
burżoazją.” Prawda: brała w nim za to udział 
cała Europa, ba nawet świat cały jak daleko 
sięga mowa tonów, ale rdzennie wiedeńska ludność 
po większej części trzymała się na uboczu, 
bo im bardziej dziczeją obyczaje tem mniejszym 
staje się zapał dla sztuki, chociażby tak wesołej 
jak sztuka naszego jubilata. Jako nieuprzedzony 
spostrzegacz, nie mam powodu do zatajenia pra- 
wdy i dość mam objektywności, by widzieć, ile 
blagi mieści się w sprawozdaniach tutejszej pra- 
sy o jubileuszu Straussa, obchodzonym jakoby 
przez cały Wiedeń. Dła znającego stosunki czy- 
telnika wystarczy przejrzeć spisy deputacyj, gra 
tułantów i darów jubileuszowych, żeby się prze: 
konać, że lud wiedeński nie brał w jubileuszu 
udziału i że czas jnż minął, kiedy Wiedeń czuł, 
myślał i mówił na nutę straussowakich walców. 
Międzynarodowa arystokracja, haute iinance i 
świat , artystyczno literacki — oto sfery, które 
uczciły jubiłata — ani jedno ludowe stowarzy- 
szenie, żaden cech, ba, nawet żaden z licznych 


ownię. Krompachsko-hernad- ` 


za wy- 


„syta ~ 


związków śpiewackich robotniczych, nie pojawili 


się w rzędzie gratulantów. Rozdźwięk społeczny 
w spokojnie — wesołym ongi Wiedniu tak stał 
się jaz głośny, że nie przytłaumi go najbardziej 
nawet czarująca melodja króla walców. Nie : to 
nie był jubilensz obchodzony przez „cały Wie- 
deń* a prasa, która twierdzi przeciwnie, zaś 
jeszcze okazuje jak ślepą i głuchą jest na wszel- 
kie objawy społeczne lub może z umysłu zataja 
prawdę i międzynarodowy tłum entuzjastów przed- 
stawia pod maską rodzimej ludności wiedeńskiej 


A jednak przyniósł jubileusz Straussa wiele , 


nowego i wiele pięknego. Zainaugurował go 
nałogowy biograf tutejszy pięknem wydawni- 
ctwem. zawierającem niezliczoną ilość zajmują- 
cych epizodów z życia mistrza. Jan Strauss jest 
przedew zystkiem „domatorem*, Całemi tygo- 
dniami nie rusza się często z uroczego mieszka- 
nia na Siglgasse, gdzie naj szczęśliwsze chwile 
spędza u boku ukochanej żony I córki. Trudno 
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E (Pożegnanie arcyksięstwa Salwatorów — Lar p, 


iwie powiedzieć, kiedy Strauss komponuje, 
zej możnaby odpowiedzieć na pytanie, kiedy 
ie komponuje. Podczas rozmowy Z przyjaciółmi, 
kesy taroku (którego nałogowym jest zwolenni- 
kiem), przy bilardzie, przy jedzeniu — Howem 
przy każdej czynności kręcą mu się po gło- 
[wie melodje, które co chwila szkicuje ołówkiem 
Ba, nawet w nocy zdarza SIĘ, 
budzi żonę, by zako- 
Popularnością cie- 


su — mankiecie. 
e, zerwawszy Się ze snu, 
munikować jej nowy motyw ć 
y się serdecznie, jak dziecko, , ale archoz” 
p ytem zadziwiającą skromność 1 ER. e 
W ogóle jest to umysł swobodny i wesoły 
jak wale Straussowski. / 

| Obchód jubileuszowy Tozpoczął SIę już 12 
p. m. przedstawieniem w teatrze „an der Wien* 
a pwej operetki mistrza pt. „Jabuka*. Tekst ope- 
Fetki wyszedł ze spółki znanego krytyka Kal- 
łęcka i pisarza dramatycznego Dav: a i to w 
sn sposób, że Kalbeck po mistrzowsku opraco- 
wał płaski pomysł Davisa. Nie potrzebuję doda- 
wać że publiczność w usposobieniu Jubileuszo- 
wem przyjęła nowość entuzjastycznie, sle jestem 
jewnym, że, © ile idzie o muzykę operetki, na- 
Wot najtrzeźwiej usposobiony amfiteatr musi się 
|aią zachwycić. Nowością, a oraz i najpi*kniej- 
| Bzy m numerem kompo ycji, jest coś w rodzaju 
Mascagni ego intormezza: uwertura orkiestralna 
Qo trzeciego aktu, która wywołała rzetelny en- 
|msjazm. Straussa, obecnego w loży, publiczność 
liamusiła niemal do ukazania się na scenie. 

` Następnego dnia opera nadworna uczciła 
bilata specjalnem przedstawieniem. Wybrano 
ma ten cel nowy balet Gaula z muzyką Bayera 
jp. t. „Rund um Wien.“ Rzecz przedstawia życie 
ludowe wiedeńskie, daje zatem sposobność do 
iMmiezliczonych melodyj zaczerpniętych ze skar- 
ibnicy Straussa. Nowy balet ma nawet rouzaj 
akcji. Przedstawia on losy dziewczyny, która 
zdradza narzeczonego, poczciwegu rzemieślnika, 
ucieka z jakimś hrabią, spada coraz niżej — 


„zeptem dobrego genjusza wydobywa się z naj 
głębszego upodlenia i pada w objącia pierwszego 


[čuda — z wdzięczności przyjmuje na własność 
esztki piękności i mocno wystrzępioną cnotę. 
fazy upadku dziewczyny, przedstawiają tyleż 
scen z życia, które w balecie bezkarnie nazwać 
można ludowemi Jedna jednak scena jest wręcz 
wstrętną — nawet w balecie. Oto kiedy zgło- 
dniałe postacie z ludu wołają o chleb, „dobry“ 
genjusz prowadzi ich na „festyn ludowy* i na- 
yca muzyką walca i wesołych pieśni. W wieku 
achów społecznych podobne kawały nie ucho- 
dzą, szczególnie na scenie dworskiej. Rozumie 
ię, że i tu Strauss przy każdej stosowiiej spo- 
sobności ukazać się musiał na scenie, i że naj- 
wyższa arystokracja składała inu w loży hołdy. 
Także i inne teatry nie pozostały w tyle i ucz: 
ciły jubilata w mniej lub więcej udatny spo 
sób. W właściwy dzień jubileuszu, w niedzielę, 
odbyły się na cześć jego dwa wielkie koncerty. 

Mieszkanie jubilata w tych dniach prze- 
mieniło się w istne muzeum osobliwości. Nie- 
które poszczególne dary mają wartość wielu ty- 
sięcy — brak tylko skromnych upominków od 
tych, z któryeh ducha Strauss urósł i których 
| najbardziej kocha — od właściwych wiedeńczy- 
ków. Lista darów zaczyna się od książąt pa- 
| nujących, obejmuje nieskończony szereg książąt, 
hrabiów i baronów, najwięcej bankierów, a koń- 
osy się dość długim. szevegicm=naawial20 wiata 
literackiego | artystycznego. W szeregu gratu- 
laqtów znalazł się także p. Lewandowski z War- 
szawy. 

Nie brakło również komicznego, dotychczas 
nie wyjaśnianego epizodu ; oto w dzień jabile 
|neżu otrzymał Strauss list z Tryjestu od jakie- 
goś pana „Jakób Effereli* kióry donosi że jego 
 „najmiłościwszy pan“ Izmail basza, były wice- 
król Egiptu, polecił mu wysłać mistrzowi w do- 
wód szacunku dwie niezwykle pięknie żyraty : 
samca na obm metrów wysokiego i cokolwiek 
niższą Bamicę. Piękny dar według zapowiedzi 
przybędzie za kilka dai do Wiednia. Można so 
bie wyobrazić osłupienie mistrza wobec za:0- 
wiedzi daru, dla którego chyba dom przebu- 
dować by wypadło. Prawdopodobnio jest to żart, 
ale być też może że Izmail basza, rzeczywiście 
 czciciel Straussa, istotnie raczył uczcić go w 
ten szczególny sposób. Ostatni numer jubile- 


ka dni: przedstawienienie operetki „Nietoperz“ 
przez artystów opery cesarskiej. Adin. 
z - 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


| Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Dwa dni szczęśliwe”, komedja w 4 
aktach Fr. Schonthan'a | G. Kaflelhurga; jutro 
w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Marno- 
trawca*, czarodziejska krotochwila w 3 aktach Fer- 
dynanda Raymund’a; wieczorem o godzinie 5 „Ciotka 
Karola“, krotochwila w > aktach Tomasza Brauluna; 
w poniedziałek po raz pierwszy „Maruder“, komedja 
w 3 aktach Stanisława Graybner a. 

„Dziesięć obrazów alegorycznych i hi.tory 
cznych jako zachęta do poznawania dziejów ojczy- 
stych*. Pod tym tytułem wydał p, Edward Zakowiez 
w Norymberdze dziewięć obrazów, przedstawiających : 
„Przeszłość i Przyszłość“ (wydany na setną rocznicę 

| 3. maja 1891); „Herby województw byłej całej Pol- 
ski* (wydany na pamiątkę setnej rocznicy wkroczenia 
Moskali i Prusaków do Pulski 1793 roku); „Poczet 
książąt i królów polskich“; „Wjuzd Tadeusza Kościu- 
lsski do Warszawy w pierwszych dniach lipca 1794“; 
„Złożenie dyktatury przez jenerała Józefa Chłopiekie- 
go”; „Marjan Langiewicz z Henryką  Pustowójtówną 
jake adjutantem*; „Kościuszke w niewoli w Po- 
teraburgu" ; „Car Aleksander II. i wróżbita*. Dzie- 
wiąty obraz pochodzi z czasu, kiedy nasz behater 
Tadeusz Kościuszko mieszkał w Berville, kilka mil gd 


E Paryża, w r. 1798. Mały ten portrecik sam Kościu- 


usko osobiście pewnej iodzinie darowuł. Wszystkie te 
ekrazy znajdują wię na wystawie krajowej, a repre- 
dukojo ioh można nabywać we wszyskich kaję- 
garaiach. Cena ich Nadzwyczaj przystępna, a jeszeze 
barósiej szlachetna tendencja pewiana ESpownić |M 
ak najszersze rozpowszechnienie w polskich do- 
| mach. 


Rada miasta Lwowa. 


| Jana. Gólza. — Rezygnacja p. Ludwika Dzie- 
dsickiego £ godności radnego. — Memorjal Tow. 
poliiechn. w :proawic organizacji perjodycznych 


względnie stałych wystaw przemysłowych we Lwo- | 


bardzo nawet nisko — ale w końcu za pod- 


ochanka — który, w balecie różne zdarzają się 
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i Gospodarstwo, przemysł i hande. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia:20. Października 1804. 
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wie. - Uchwalenie budowy kanału w ul. Snia- 
deckich. -— Sprawa urządzenia we Lwowie bo- 
iska dla sabaw dla młodzieży, — Nicporządki 


w urzedzie budowniczym mucjskim — Uelucale- 
mie subwencji dia Tow.-wzaj. pomocy uczestników 
powstanie £ Y. j 
dowych miejskich. 
kierownikom szkół ludowych miejskich — Drobne 
sprawy.) 

(m.) Lwów 18. października. Przewodniczył 
wiceprezydent dr. Marchwicki, 
rając posiedzenie, żądał od rady upoważnienia, 


aby na czele oddzielnej deputacji mógł pożegnać í 


arcyksięstwo Leopoldów Salvatorów, którzy opu- 
szczają dnia 24. bm. nasze miasto. 
stkim wiadomo, arcyksięstwo przebywając we 
Lwowie przez lat 4, okazywali naszemu grodowi 
wielką życzliwość. — Rada zgodziła się jednogło- 
knie na propozycję p. wiceprezydenta. 

Następnie zawiadomił dr. Marchwicki radę, 
że deputacja burmistrzów była u niego i prosiła, 
aby on złożył radzie miejskiej gorącą i serde- 
czną podziękę za przyjęcie, jakieim we Lwowie 
zgotowano, 

Dalej podał pan prezydent do 
wiadomości rady, że p. J.n Götz wła- 
śecieiel Okoecima, który uieruz już 
dał dowody swej wielkiej ofiarności, 
darował swój piękny pawiłon, bę- 


dący ozdobą wystawy gminie miasta | 


Lwowa. 

Rada przyjęła tę 
uchwaliła wyrazić p. Gótzowi podziękowanie. 

Z kolei sekret:rz rady p. radca Lukas, 


odczytał pismo p. Ludwika Dziedzickiego, który ` 


zamianowania go krajowym  inspe- 
ktorem szkół, zniewolony był złożyć mandat 
radnego miasta. W pismie tem w bardzo ser 
decznych słowach żegna p. Dziedzicki kolegów 
radnych i przyrzeka, że z nowego stanowiska 
będzje nadzl współdziałać w nie ednej pożyte. 
cznej dla Lwowa sprawie. 

Rada przyjmując pismo p. Dziedzickiego do 
wiadomości, na wniosek p. Michalskiego uchwa: 
hia, aby w osobnem pismie 
Dziedzickiemu za jego tyloletnią pracę 
rozwo u szkolnictwa. 

Nastepnie radca p. Lukas odczytał memor- 
jał Towarzystwa politechnicznego, które kierując 
się wzgledami na rozwój kraj wego przemysłu, 
przedkłada radzie projekt organizacji 


z powodu 


około 


perjodycznych, względnie stałych 


wystaw przemysłowych we Lwo- 
wie przy współudziale Towarzystwa potechni- 
cznego. W tym celu Towarzystwo 
wyboru delegatów celem porozumienia się co 
do sposobu urzeczywistnienia tego projektu 

Memorjał poparł p. Rawski, żądając, aby 
ta sprawa była traktowana jako nagła, czemu 
się sprzeciwili dr. Małecki i Romanowicz. Byli 
oni zdania, że stanie się lepiej, gdy ta sprawabę- 
dzie traktowana regulaminowo Ostatecznie na 
wniosek p. Niemczynowskiego memorjał ode- 
słano do istniejącej komisji przemy- 
słowej. 

Następnie radny p. Heppe postawił wnio- 
sek, aby rada uchwaliła natychmiastową budo- 
wę kanału w ulicy Naiadeckich. Po krótkiej 
dyskusji uchwalono. 

R. Michalski domagał się budowy kanału 
także w ulicy Bema. 

R. dr. Dziędzielewiez ode ytał petycję 
wydziału Towarzystwa gim»astycznego „Sokoł”, 


który" podntóstzży "potrzebę "wtworzenwTa we 


Lwowie boiska dla zialbawi dia mor 
dzieży na wzór park Usd liialda na 
w Krakowie, prosi radę, aby na terenie wy- 
stawowym zechciała urządzić takie boisko dla 
młodzieży. W podaniu swem wydział „Sokoła“ 
zapewnia, iż, jeśli rada myślą się tą zajmie i 
urzeczywistnić ją zechce, wówczas Towarzystwo 
„Bokoła* z całą gotowością będzie w -półdziałać 
z radą miejską I wszelkich :tarań dołoży, "aby 
boi-ko to jak najprędzej mogło wejść w życie. 
Petycja powyższa będzie regulaminowo trakto 
wana 

Z porządku dziennego załatwiono kilka re: 
kursów w sprawach —policyjno-budowniczych. 
Przy tej sposobności podnosił radny p. Małecki, 
iż dziwną jest rzeczą, że konsensa na budowy 
zalegają w urzędzie budowniczym po kilka mic- 
sięcy. W skutek tego właściciele narażeni są na 
wielkie straty. Takie nieporządki 
być cierpiane i jeżeliby urzędnicy przez kilia 
miesięcy trochę więcej popracowali, to z pewno- 
ścią nie byłoby takich nieporządków. 
wienie dra Małeckiego przyjęła 
zgromadzona na galerji, oklaskami, 

W dalszym ciągu udzielono Tow. wzaje 
mnej pomocy uczestników powstania z r. 1863,4 
subwencję jednorauową w kwocie 200) zir., Jó- 


publiczność, 


| zefowi hr. Łubieńskie:nu, właścicielowi dóbr 


ziemskich i 'zasłużonemu bardzo inżynierowi 


wystawy krajowej udzielono przyjęcia do zwią ! 


| zku gminy z uwolnieniem od płacenia taksy — 


l konserwaturjum galic. tow. muzycznege nadano ' 


i 


odrośny wniosek referenta przyjęłarada miejska 
oklaskami. Bezpłatue miej:ce nauki muzyki w 


pannie Pietraszkiewicz Keferent dr. Gerst- 
mann przedstawił następnie wniosek w sprawie 
Orgauizacji szkół ludowych miej- 


skich. Rada miejska uchwaliła 4 klasowe szkoły ` 


męskie im św. Anny, im. Miekiewicza, Konarskie- 
go, Staszica I Czaekiego przemienić na 6 klasowe. 


Wten sposób powstaje IQ nowych posad starszych | 


nauczycieli, a wydatek roezn 


y Ciel latek ro połączony z tą 
organizacją wyniesie 3520 zł. 


Dalej rcferował 


dr. Gerstman sprawę podwyższenia kwaterowe- | 


go kierownikom i kierowniezkom szkół Indowych 
miejskich, Rada miejska w myśl wniosku refe- 
renta podwyższyła kwaterowe o 60 zł. Wyda- 
tek ten obciąży budżet gminy rocznie o 1380 zł. 

W końcu uchwalo zgodnie z wnioskiem re- 
ferenta p Rawskiego zakupić 500 metrów sze- 
ściennych kamienia do szutrowania dróg. Ka- 
mień ten ma być zakupiony w Lubieńcu a to 
metr po 4. 76 ct. Nad petycją grajzlerów o po- 
zwolonie rąbania drzewa opałowego przed ich 
sklepami, przeszła rada miejska do porządku 
dziennego. Na tem o godz. 9. zamknął prze- 
wodniczący posiedzenie. 


izba hanslowa i przemysłowa ogłasza: Państwo- 
i wojny zamiera w drodze ogólnej konkurencji 
zabezpieczyć dostawe rozmaitych przedmiotów do wyckwi- 
powania i uzbrojenia W jska na rok 1595, -- W szczegól- 
ności zwiitća Się uwagę naszych przemysłowców na skó- 
rzane wyroly rękawieznicze, vj marskie i siodlarskie, wy- 


we min. 


1563/4. -— Organizacja szkół lu- } 
Podwyższenie kwaterowego } 
| południem 


który otwie- į 


+ roby -blacharskie,. powrożnicze i bednarskie. Dotyczące 


oferty przy doliczeniu 5 proe. wadjam, maja hyc wnie- 
siene najpóźniej do 1 gradnia 1894 roku w protokole po- 
dawezym ek. państwowego min. wośny bliższe warunki 
moga być przejrzane w biurze izby handlowej i prze 


myslowej. 

W dniu 6. listopada 18%: roku, o godzinie 10. przed 
odbędzie w kancelarji wojskowego ma- 
rozprawa ofortowa, eslelm zabezpieczenia 
wszelkich odpadków wełnianych i 


się 
gazynu, łóżek 
odbioru na rok 1855 


: płócienn;eh w okręgu terytorjalnym 11. korpusu. Doty- 
! czące oferty pisemne lub ustco muszą bye do powyższego 
l . 2. . P , , : 

terminu komisji ofertowej przedłożone. zaś bliższyei 
1 


; szczegółów co do iłośei innych warunków można zasięgnąć 


Jak wszy- ` 


wiadomość oklaskami i 


podziękować p. ` 


polit. żąda ; 


nie powinny ; 


Przemó: | 


Śniadania, podwieczorki i kolacje zimne i gorące 


— M ETZ 


w biurze izby handlowej i przem. 


~ 


~ j € N n zor € Fo f RA d 
Üstatuie WiadGMośCI. 
Nieustająca komisja dla reformy procedury 
cywilnej obradowała dalej nad ustawą egzeku- 
Í eyjną i przyjęła $$ 149 i 150 bez zmiany. Prze- 
pisy $$ 152 do 154, omawiające warunki licyta- 
cyjne, wykreślono, ponieważ odpowiednie posta- 
 nowienia należy umieścić w innym związku. Ró- 
wnież $ 155 przyjęto bez zmiany. Z 3 156, któ- 
ry reguluje wstrzymanie licytacji cgzekucyjnej, 
| przyjęto ustęp pierwszy według wniosku refe- 
renta bez zmiany. Według tego ustępu wstrzy- 
manie egzekucji może być dezwolonem, jeżeli 
rozchodzi się o wykonanie zaintabulowanego pra- 
` wa odkupu Również dalsze ustępy tego para- 
| grafu przyjęto według wniosków referenta. Ró- 
wnocześnie przyjęto jednak wniosek hr. Piniń- 
skiego, według którego przy tak zwanej sprze- 
daży niernchomości z wolnej ręki, wszystkim 


najbliżej interesowanym przysługuje także prawo | 


wnieść zarzuty przeciw zamierzonej sprzedaży 
nieruchomości. W końcu przyjęto $ 157 i 158 
bez zmiany, wedłag wniosku referenta. 

Dr. Biirnreuther wniósł następnie rezolucje 
f do procedury cywilnej, odnoszące się do przygo- 


towania młodych prawników przez teoretyczno- | 


praktyczne ćwiczenia, do pomnożenia adjutów 
dla auskultantów, do zmiany instrukcji sądowej, 
jak niemniej do uregulowania służbowych i ma- 
į terjalnych stosunków urzędników sądowych i po- 

mocniczych. do zmian istniejącego podziału na 


okręgi sądowe i do zmian w adwokaturze i no: | 


tarjacie. Rezolucje te przyjęto po przemówieniu 
dra Dyka, który domagał się, aby minimum 
adjutum dla anskultanta wynosiło 600 zł. 


Z Koła polskiego. 
Telegram „Dziennika Solskiego." 


%ieden 19. października. W dalszym ciągu 
i wczorajszego posiedzenia w Kole polskiem 


wniósł p ks. Kopycińsk i; szereg wniosków, , 


urgujących uregulowanie ustawy konkurencyjnej 
w myśl dawnych wniosków ks. Ruczki. 

Na to oświ.dczył minister dr. 
ski, że rząd dotychczas nie mógł zadość uczy- 
nić 
naruszają autonomję kościoła Minister 
zatem mężów zaufania klubów i po konferencjach 
znalazł sposób wyjścia Za 14 dni przedłoży mi- 
nister projekt ustawy, wedle którego właści- 
eiele dóbr w obrębie swoich parafij obowiązani 
będą do konkarowania na budynki kościelne i 
plebańskie. 

P. Zaleski imieniem Koła podziękował 
ministrowi za korzystne załatwienie tej od da- 
wia zategającejsprawyr"+ożsamo"uczynił księża: 

Po przeprowadzonej dyskusji nad kodeksem 
karnym, wszystkiemi głosami przeciw jednemu 
uchwalono głosować za przejściem do dyskusji 
szczegółowej. Nie podaję poszczególnych przemó- 
wień w tej dyskusji z powodu, że takowe wobec 
! pewności, iż kodeks karny w tej kadencji uchwa- 

lony nie będzie, mają znaczenie chyba tylko 
akademickie. 
i Pod koniec posiedzenia wnieśli pp. Soko- 
łowski i Weigel zapowiedzianą interpelację 
w sprawie polieji krakowskiej. 
P. ks. Chotkowski sprzeciwił się jej 


któw. 
czono. 


Dyskusję nad tym przedmiotem odro 
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=, ra Łać 

Rada państwa 
(Tałegramy Dziennika Poiskiego). 

| Wiedeń 19. października. Nu dzisiejszem po- 
, siedzeniu, po gwałtownej mowie Pernestor- 
fera, złożył Windischgratz oświadczenie, 
| że rząd w ciągu bieżącej sesji wniesie przedło- 
żenie w sprawie reformy wyborczej. Prezydent 
ministrów zastrzegł się przy tej sposobność. prze- 
ciw zarzutowi wydania tajnej instrukcji organom 
bezpieczeństwa podczas wczorajszych zabcrzeń 


, tików przed oporem w obec władzy, gdyż organa 
rządowe hędą w takich wypadkach występowały 
z całą stanowczością. Ustawodawstwo nie po- 
zwoli „ulicy* wpływać na siebie. 

Następnie przemawiał jeszcze Baquehem 
dalej Prade za nagłością, tak samo Brzozad 
jako zaś jeneralny mowca Gessman. 


Wiedeń 19 października. Klub narodowców 
i niemieckich uchwalił na dzisiejszem posiedzeniu 


, 


izby głosować za wnioskiem Peynerstorfera . 


o przyspieszenie reformy wyborczej i wyznaczył 
| swym mową p. Pradeg o. 


Ch :roba cara. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Rzym 10. października (W. 4.). Z najauten- 
tyczniejszego żródła mogę wam podać następu- 
jace wiadomości o carze. 

Choroba cara spowodowaną została jeszcze 
zeszłego roku. Wówczas doniosły depesze, że 
car zachorował skutkiem podania mu nieświe- 
żych ryb. W istocie rzeczy był to zamach nihi- 
listów, którzy spowodowali podanie carowi zatru 
tych ryb. Silny organizm cara i natychmiastówa 
pomoc odnowiły go Od śmierci, ale od tego cza- 
su pojawiło się u niego zatrucie krwi i spowo- 
dowało dałszy rozwój choroby. 

Do tych powodów fizycznych przyłączyły 
się i inne. Kiedy mianowicie rozeszła się wieść 
o rzezi w Krożaeh, papież Leon XIII. postarał 
się, aby bez wiedzy kamaryli car otrzymał 
jego list, w którym nietylko tę sprawę poruszył, 
ale jasno wskazał mu na zacŁowanie się kams- 
ryli kompromitającej jege rządy. List ten otwo- 
rzył oczy carowi. Cała rodzina carska, z carową 


ora: znane 3 dobroci 


Madey- | 


wnioskom ks. Ruczki z powodu, że takowe < 
sprosił ; 


wniesieniu, zapowiadając pewne wyjaśnienia fa- 


ulicznych. Zarazem przestrzega prezydent robo- ` 


Piwo _pilzneńskie 


na czele, rozpoczęła osttą walkę przeciw kama- 
ryli dworskiej, do której jednak car się ciągle 
skłaniał. Przedkładano jednak carowi ciągle 
nowe dowody nadużyć i car, chory już i wysoce 
zdenerwowany od czasu Borek począł się 
chwiać. Aby uchronić cara od wpływów kama- 
ryli chciano go wywieźć do Korfu, a regencję 
dać następcy tronu, który ma mieć dozyć ener- 
gii, aby rządu biurokracji przełamać. Rodowa 
szlachta rosyjska, która oddawna usunęła się od 
dworu, gotowa poprzeć usiłowania następcy 
tronu. 

Jak dzis rzeczy stoją, Watykan przez swoje 
odkrycia wielce zachwiał stanowisko dotychcza- 
sowych satrapów 

(Umieszczamy ten telegram, pochodzący 
zresztą z dobrego źródła, z zastrzeżeniem odpo- 
wiedzialności autora i jego inspiratora; prz. 
Red.). 

Wiedeń 20. pażdziernika Rosyjska amba- 
sada nie otrzymała dotąd żadnej wiadomości o 
stanie zdrowia carskiego. Tutejsi Rosjanie urzą- 
dzają nabożeństwo błagalne na intencję wyzdro- 
wienia cara. 

" Wiedeń 19. października. Wychodzący w 
Kopenhadze dziennik Politiken, który odbiera 
czasem dobre wiadomości z Rosji, donosi, iż car 
ząmierza zamienić następstwo tronu na rzecz 
trzeciego syna, 16 letniego w. ks. Michała, albo- 
wiem uważa carewicza za zbyt wolnomyślnego. 

i Wiede 19. pażdziernika. Nąrzeczona care 

wicza miała wczoraj przejeżdżać przez Wie- 

deń do' Liwadji, ale w ostatniej chwili nade- 
szła wiadomość, że podróż na razie o 24 godzin 
| odroczono. 

! 

1 

I 


Bawiący tu król grecki zapewniał jeszcze 
wezoraj rano, że mn dotychczas nie wiadomo, 


jakoby podróż cara do Liwadji była zanie- 
, chaną. 
i Berlin 18. pażdziernika, Wczoraj wie- 


tozorem rozeszła się tu pogłoska o 
śmierci cara, pogłoska ta jednak nie 
: potwierdza się do tej pory. 

| Berlin 19. pażdziernika. Słychać,że już dziś 
ma carewicz objąć regencję z Pobie- 
Witte m, 
Worencewem 


Darnowo, 
jako 


'donoscowem, 
| Wannowskim i 
współregentami. 
| Kolonja 19. peździernika. Według Koen. 
| Ztg., zostali wszyscy członkowie rodziny carskiej 
| powołani do Liwadji, gdzie ma się odbyć przej- 
! ście ks. Alicji na religję prawosławną i cichy 
j jej slub z carewiczem. 

| Jak słychać, miał Pobiedonoscew pro- 
| sić przed $ dniami o dymisję, ale jej nie otrzy- 

mał. 

| Objęcie rejencji przez carewicza 
oczekiwane jest lada chwilo. 

| Darmstadt 19. października. Księżniczka 
; Alicja odjeżdża dziś z siostrą do Liwadji, do- 
| kąd także w. ks. Włodzimierz z Paryża zo- 
| stał powołany. Księżniczka miała wybrać drogę 
| na Berlin i Warszawę. 

Wiedeń 19. października. Pol. Corr. dowia- 
duje się z Petersburga, że car nie poje- 
' dzie już do Korfu. 
| Paryż 19. października. Bawiący tu w. ks. 

Włodzimierz powołany został telegraficznie 


do LŁiwadji. 
| Petarsburg 19. października. Podróż 
cara do Korfu została detinity- 
| wn iezaniechaną, gdyż lekarze stanowczo 
*od-tego odradzili Od wczorajnastąpiło 
znaczne zmniejszenie czjynności 
| serca. Ze względu na chorobę nerek, nie 
' mogą być zastosowane środki, których zazwy- 
| czaj używa się do podwyższenia działalności 
serca 
Petersburg 19 października. Ajencja półno- 
ena donosi, że sian zdrowia cara zna- 
cznie się pogorszył. Ogólne osłabienie, jak 
również choroba serca postępuje. 


| 


Tsisgramy „Dzisnnika Polskiego. 

Rzeszów 19. października Na wczorajszem 
posiedzeniu tutejsza rada miejska jednomyślnie 
' powziętą uchwałą nadała obywatelstwo 
honorowe prezesowi wystawy krajo- 
: wej księciu Adamowi Sapieże. (Jst to 
już trzecie z rzędu miasto — Lwów, Przemyśł, 
' Rzeszów — które uchwaliło mianować księcia 
Sapiehę swym obywatelem honorowym. O ile 
| Lam wiadomo, na poufnem posiedzeniu wiecu 
trzydziestn miast, powzięto uchwałę w tym kie- 
runku, ażeby wszystkie miasta w uznaniu za- 
sług księcia Sapiehy poszły za śladem sto- 
licy Przyp. Ecd.) 

Wiedeń 19. października. Deputacja adjun- 
któw z Morawy i Szląska była wczoraj u mini 
stra sprawiedliwości hr. Schoenborna, mini- 
stra skarbu dra Plenera i u prezesów klubów, 
prosząc o poparcie wniesionej do rady państwa 
petycji o przeniesienie części adjauktów do ósmej 
| klasy. 


U 
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| 
| Wiedeń 19. października. Wczoraj odbyło 
| się zgromadzenie robotników w Sofiensaai, na 
, którem obecnych było do 6000, osób. Przema- 
wiali przewódcy socjalistów i p. Pernestor- 
fer za powszechnem głosowaniem. Po zgroma- 
dzeniu przeciągali robotnicy przez miasto, wo- 
łając „heraus mit dem Wallrecht“. W kilku 
miejscach przyszło do starć z policją. W jednem 
miejseu dodział policji konnej rzucił się z go- 
jagen pałaszami na robotników i wielu poranił. 

W innem miejscu robotnik ranił policjanta 
nożem. 

Koło godz. 11. w nocy demonstracje się 
| skończyły. Liczą kilgunastu rannych, z tych je- 
den robotnik i jeden policjant ciężko. 

Berli» 19. października, Cesarz Wilhelm 
ofiarował smemu gościowi królowi Aleksan 
drowi serbskiemu wysoki order. 

Rzym 19. października. Słychać, że konfe- 
rencje w sprawie połączenia kościoła wseho- 
dniego z Rzymem nie odbędą się, z wszystkich 
bowiem tron natrafiają na przeszkody. 

Be'grad 19. października. Ścigany listami 
gończemi b. minister Tauszanowicz oświad- 


"ST. 
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czył właśnie, że ma zamiar powrócić do Bel- 
gradu. 
Londyn 10. października. Utrzymuje się npor- 
czywie pogłoska o Śmierci Kmira Afganistanu. 
Londyn 19 października. Biuro Reutera po 
twierdza wiadomość o zaniechaniu podróży cara 
do Korfu. 


Wiedeń 10. pazdziernika. Asystent aa.tomji w stra- 
sburgskim untwersytecie dr. Hoyer, mianowany nadswy 
cezajnym proi porównawczej anatomji w krakowie. 


Ww sień 1). październ. Wczoraj po zamknięeo œ da 
połudn. notowany: kredyty 36387., węg kredyt Aie ;, 
angizsr 170810, |aenderbankt 266 —  sztachany au 50: 
lombardy 105-12; elbethale 27815: tytoniowe :29 50: 
dpiny 5350; renta majowa '%15; węg. "łota 12183. 
austr., koronowa 9665, wep. koronowa "595; losy turecki 


t540; unionr 250 25 

Berlin 19. październ Giełca wczorajsza wieczorna kuria 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wezy kurs wiadeński t. zw, Wianer Parita. (Kredyty 
21320 (36963, ; lombardy 43 25 (105521; węg. rena rłora 
99 50 (13155y, ruble 21925 (1307961, 

fransTurt 15 pazdziern Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie, (W nawiasie podane evfrr oznaczaja :" 


równawcz: kars wiodański), Bredyty 201.12 (30W45; 
lombardy 5650 10503 ; renta węg. złom —- (— % 
k rerna -— — — m, 


Żołkiew 19. p ździernika. Przy wyborze 
uzupełniającym posła do rady państwa z okregu 
Zółkiew Rawa Sokal na 48 głosów, jednegłośnie 
wybrany dr. Józef Milewski. 

Wiedeń 19. października. Minister spraw za 
granicznych hr. Kalnoky chciał wczoraj zło- 
żyć wizytę królowi greckiemu w hotelu „Bri- 
stol“ a nie zastawszy go w domu, zostawił swą 
kartę. 

Król grecki udaje się dziś do Gmunden, po- 
wróci tu w niedziele, a w poniedziałek wyjeżdża 
stąd do Grecji. 

Budapeszt 19. października. Sejm węgierski 
nie ukończył wezoraj debaty nad odrzuconym 
przez izbę magnatów projektem ustawy 0 swobo- 
dnem wykonywaniu religji. Także wczoraj żądało 
wielu mowców wykreślenia z tej ustawy ustępu 
o bezwyznaniowości Minister oświaty br. Eötvös 
starał się rozprószyć przytaczane przez tych 
mowców obawy. Dalszy ciąg debaty odbędzie 
się dzisiaj. 

Berlin 19 października Wczoraj odbyło się 
przed pomnikiem Fryderyka Wielkiego uroczy- 
stość poświęcenia 132 nowych sztandarów i wrę- 
czenie ich chorążym wszystkich pułków piecho: 
ty. Cesarz miał przy tej sposobności przemowę, 
Król serbski i cesarzowa przypatrywali się tej 
uroczystości z balkonu pałacu. 

Ti ntsin 19. października. Obiega tu pogł- 
ska, że 15. paździeruika stoczyła armja japoń- 
ska wielką bitwę z armją chińską na północ od 
rzeki Jalu. Bliższe szczegóły tej bitwy nie są 
jeszcze znane. 

towy Jork 19 października W mieście 
Waszyngtonie w stanie Ohio zebrał się wczoraj 
przed budynkiem sądowym ogromny tłam ludzi 
i chciał złynchować murzyna, zasądzonego na 
oiężkie więzienie za występek przeciw moralno- 
ści Oddział milicji broniący wejścia do sądu 
dał ognia do tłumu Pięciu ludzi padło trupem 
a 23 jest rannych. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 19. października godz. 2. min. 35. 


Akcje kred. 36962 Gal. obl. prop. 96:60 
Alpiny 83'z0 Wied. losy 176:— 
Kredyty węg. 466 50 Akeje tyton. 223 — 
Anglobanki 168 75 4'[, Poż. kraj. 
Uniony 280: — z r. 1893 96: — 
Ludwiki 217 26 Ełbethale 211:— 
Nordbany 33750 Länderbanki 266 — 
Lombardy 106— Renta zł. węg. 121:7%5 
Losy tureckie  65— Bankvereiny 14710 
Staatsbahny 836812 Wspólna renta p. 99 10 
Czerniowieckie 286: — Ruble 133:4) 
Przyjecnhnaw do Lwoua 
dnia 10. października 1894. 
HOTEL ZORŻA ŒE. Torosiewicz z Brodek. E Zu- 


brzycki z Pijarszczyzny. J. hr Koziebrodcki z Chlebowa. 
M. Brykczyński z Pacykowa. W. i J. Brandysowie z 
Wiejkich dróg. A. Mayer z Kalwarji. J. Brykowski z 
Czolhan. | - 

HOTEL VICTORIA. K. Smiałowski ze Stojańca. F. 
Dołkowski z Woronienki. W. Nadachowski ze Stanisławo- 
wa. k Smolińska ze Świtowa. 

GRAND HOTEL J. Sehlesinger z Wiednis T, Ja- 
rzyński z Krakowa. M. Wurm z Wiednia. J. Arpos z 
Odesy. Dr. D Rott z Tarnowa. P. Zetłel z Seretu W. 
Krukowiceka z Warszawy. A Himm z Hamburgi L. 
Scharit, H Löffler z Wiudnie J. Lidorer z Buda-Pesztu 
Detmbitzer z Krakowa. R. Dast 4 Wiedaia. 


_ | —— mm 
NADESŁA Nu. 


MA. JONASZ 
D"M BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagivllońska |. 3. 
kapuje t »przoiajo wszeluio pap ery 
wartościowo i mao tety po uado i£adniej 
szym kursto dz oun ym 


PROMES Y 


na W edeñakie losy kamun,.ine 
po 3 zł 75 ct. wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 2. l stopad t r. b. 
Gtówna Wygra a horon 4 50.006. 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie ŻU ct na portorjum, 
Nu lo. zakuplosay w tym kantorze 
padtn głiówu* wyg aus w KWuUcia 50.000 zł, 


-gatcjalsta cho ób stó nyoh i Weletpczaych 
Dr. Rapp 


powrócił i ordynuje ulica Wałowa liczba 11. 


Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Fóeamp 
jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą zakon- 
nicy Benedykt,ni wynmależli w 1510 roku, a która jest 
prawdziwym. przysmakiem od 300 lat dla smakoszów i 
znawców. Wytworzony z roślin. zawierających brom, jed 
i chlorao, sody, zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
inandji, likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy we 
Francji i za granica przeciw różnym  dolegliwościoin. a 
mianowicie: kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i prze- 
mianom organizmu przy zmianach pór roku. Prawdzi- 
wy likier Benedyktynów podnieca apetyt i 
przyczynia się do utrzymania wolnego stolca, 


polasa HANDEL DELIKATESÓW 
WOJCIECHOWSKIEGO 
rég Aksd:micri | Oaorąż sysny. 48m wiasap |. p, 


å 


Ooo O Oe 0" "" EAN OCE 
Drobne ogłoszenia. 


U 85 et. 
| Czechy. Posyłki 5 kilowe franco. 


B 


na Hetmańską 22 


Doniesienia rozmaite | Pet fi 


po 1%, centa od wyrazu. 


iloni para młodych, dobrze do- 

branysh miary szesnastej, w mieście 
vażdzenych, » młodych, zaraz do sprze 
nia. Bliżaza wiadomość u furmana 
liea Srkstua:a l. 40 861 


WSKA iJ, uom włagnk 


zega się przed liczaemi uaśladowiuictwami, 


a 
z | I Mieszkania i skiepy 
I 


pe 1 cencie od wyrazu. 


oknamohbila pięcio-kenna vw do- 
skonsłyjn stanie jest do sprzedania, 


K 


-4 
t 


184 2 pokoje z kachnią, z dwoma wy 
chodami w parterze od 1. listo- 
pada. Skarbkowska 1. 17. Stosowne na 


biuro. 


c 
3 pokoje kawalerskia na I. piątrze do 

wynajęcia od 1. listopada, w kamia 
nisy przy placu Bernardyńskim 10, gdzie 
obeenie kancelarja dr. Kulikowskiego 
Bliższa wiedomość u dozorcy 768 


T NpIECUBŁ 


C A REKA 
ach i trafikach. 


ski 10. 
p° wazazynu zostanie 2 pracowitych 
i biegłych pomneników przyję- 
tych. Warunek: Nieposzlakawanie, zdol- 
n'86 i dohra ref-reucje. Natomiast ręczy 
się za st.ła »asd;, jak i za dobre wy- 
n:grodzenie Tylko pisəmnej oferty pod 
adresem: Ačoj:y Hübner, Lwów, Ry- 


j 
3 nek 53. 
E ARL SE RT R E E E ERA 
A —— 12. 
P s s 
s Rach pociągów kolejowych 
; 4 według zegaru lwowskiego. ważny z dniem 1. mają 1394 r. 
E Poviągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą: pospieszne osobowe 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 8:08] 601] 9-36! 6-46| 9-36 
Z Warszawy e oa « sa a aa o s s aj = 601 A Z 9-36 
Z Chabówki Zakopanego) przez Przemyśl, 
Rzeszów lub Tarnów «. « «: « » : « » 38:08! — — — ZE. 
Z Chabówki (Zakopanego) praez Rzeszó 
s lub Tarnów . « « « « s « 2 © + » © »|] — 601 ~ a — 
o$ Z Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . | — — 910 — RE 
m Z Muszyny - Krynicy , Żegiestewa przez 
© WEZ deo, — -- — =. 4-36 
= Z Muszyny - Krynicy, segiestowa przez 
=i Rzeszów lub Tarnów. « « « « « « « | — 601] — = —- 
£ Z Muszyny - Krynicy , Zegiestowa przez 
— Tarnów (od lje do włącznie 30/,). . -| — - 9:36] — = 
7) Z Mezö - Laborez, Szezawnego - Kulasznego 
: przez Przemyśl . . « « « « « « + « -f — — 9-38 — ża 
z Z Ni:dbrzezia i Tarnobrzegu. . »« « « « «| — — — | 646| — 
E | Z Tocwołoczysk ı Brodów (na dw. główny) | 2:48|10-05] 946 63I| — 
S Z Yousefvezyak i Becodéw (na dw. Podzam.) 2:34 | 9°49] 921) 585] — 
A | Zo Suesaw; . coser « « « « » « *|10-46) = 8-13) 193| — 
ad | Z Kimpolutga 2 «e 4 4 1 * = > 3 .|10-16! — 813] — | 7-14 
g | Z Badowisc, . « » - . b EK ÓW: 10-16! — 813] = = 
Z Berneżnothu n. 3, i Caudyna . . . . « - 10-16 — — | — OU | 
Z Nowosislicy . . es >> ee WE TEZ — 813, —-- 
Ze Slobody rungozakiej kopalal „ .. 19-36, — >| = E 
Z Husiatyna przez Halice . « « . . . - -|10-16/ — 813 — 71i 
Z Czortkowa przez Halicz . . mo | — aa ss a l 
Z Borystawis przez Stryj - « « » « * -j = kc. 2-38 12'46| — 
Aaa H ummdk. - 146154] nas = — | 881] — 
Ge) . ZENON" w MęsTFOWONO s AE z — 8:24] 5-9: A 
3 pawoemeco (Peazta, Misskoica. beron- 
ica, Menkdcsa, Ghyrswa i Stanis’ siTe wa, 
5 | AROORZWO --«- a 4 36 cĄ 2 z *:9l12 46! — 
53 Ke Stryja I Skologo . e s « * « J= 922| — > 
Z Skolego, Chyrowa i Jtanisławowa przes 
bD O „KREM | epok i s E aee 
4 Z Iebencwa (si 10], do włącznie 50/g) ef — 238) — 3 
n Z Brzuchowie (od 12. maja aż do odwołania) | A 8-37) — = 
: Ze Lwowa odchodzą: - | 
= akoma (Wiednia, Wrocławia, Berlina) ; 3-00 |10'46] 1-26) 1111 | 7-81 
> p. Dre ży me 0.4 FT 4 APE [10-46 5-26 — %.21 
z Do Czabówki (Zakopanego) przez Tarnów j 
F] lub Rzógeóów .. « « « 2 6 22 45 > | — |10:46] — = -2 
- Do Chabówki (Zakepauego) przez Rzeszów 
A lub Przemyśl . © ©. « « - « «4 4 * 1 — — = | MAJ = 
Do Chabówki Eang przez Stryj. . — — 10-28] 7-46 — 
De Maszyny - Krynicy, „egtestewa przez 
| nich TS E a — |10-46] — = A 
2 Do Muszyay - Krynicy Żegiestowa przez 
3 Tarnów (od Ila do wiącźnie 30/4). -$ — — = ARS" 
A Do Muszyny -Krynicy, Źegiestowa przez | 
2 Tarnów. oe n etina prded — pe 5:36 — — 
Do Muszyny - Krynice zgiestowa przez 
~ Stryj D, | OM sęGn. C E 7-40 — 
Do M.20-Lab rez, Szezawnego, Kulasznego 
` rzez Przemyśl « « « « « . « « « * =] — — — — 7°31 
) Do Sinsaria i Tarnobrzegu . « . « « «| —  |10-46] 536) — jj 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 644| B30] 101610:56) — 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) 6:58] 3321 10:40,11-83) — 
M |nDoduczawy oma:  ** „ ao 690] = 1051] 3:31 |11'6 
P>] Do Buczscza przez Halim . . s... «| — — — Y31| — 
a Do Husiatyna przez Halicz . . . -« « « „| 651| — = — |11-06 
sę Do Słohody rungurskiej kopałnł . . . . „| — — 1051] — |11-06 
Do Nowosielicy . a mP TERE - op — — — — 
hometha n. 8. i Czadyna . . - . . fi — — — — 
D > SE - "NETS A 5 gz k: 651 — 1051] — |11-:06 
Ą De Kimpolnaga . . « «00 a 0 2 4: * i 861| — — 831| — 
) io dokula 7%. owa 4 0 e Bos 6 9 a a = z aa 22* = 
Do Rełzza . ES. Bano a Z — s -— z 
| do Borysiawia przez Stryj. » « « « « -f — 6:16 10:36 
a Do Lawooznogo (Munkàcsa, Serensca, Mi- 
4 azkclua Pesztu i Chyrowe przez Stryj) | — — 618| — 7.44% 
s| ijn Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przez 
J Stry a m Roz. TEŻ 4— — -= 1025| 7 48 
z Do Skolego i Chyrowa przez Btuyj. . . - — — 1026| =- 
i Do Stryja i Skolego . ses. +0 N — ~ — 3:4] s 
4 Je Hrebenvwa (od îC/, do wiączrie 30/,) — — — 10236] = 
Vo Brzzchowiee ted 12], a4 de odwołania) | - — 406 — z 
=) Do Zimnej wsdy (od ‘2h aż do odaat) f — — 148 — o | 
| ————— EO T a 202 A 
m] Tyaga., Godziny, drukowane tłmsiemi ezcelohnaunmal azna”zaią pot 
3) + od godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 5'4 rano. 
5 wW biurze informacyjnem c. k. austr, kalai palstw. me Lwowie, 
z ! Trzecie o maja !. 3, (Hotl Imperia!) sprzedaż bileżów strefowych, okreżuyeb 


Jesoin e zestawialnpeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jacąy w formacie 
„z0U8owym. Informacje w aprawach taryfowych i przewozowych. 


Srodki dosżpfskeyjae 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
a uiuo Vl 


nowuą P. T. Publiczność, 
RÓ iż MAGAZYN mój 
Ksagk rbola +7 sara >p 1 krystaizowady 
Wapno karbolewe. 


zaopatrzyłam 
w najświeższe modele 


Siarczan żelaza i t.p.||T "Tool CH 
poleva najtaniej P a 
Li opołd Lityński Michalina Aoysankólór 
Lwów, Grand Hotel. we Lwowie 


Zwraca się uwagę, iż ti ma ta kupuje 
de-infekcję całymi wagonami, może teź 
1693 a  sprzedawżć na,taniej. l 


ul. Wałowa 6. 


KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku taż zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


DUNZNGŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE p ~ 
W Paryżn: sprzedaż hnrtowa J. £Eapla,u/.St-Lazare, 20 ; waLwiwi: w AE ryba. 
vr Mikolasoha.Ruakerui Wewiorskiego ; w Krakowie : waptekach pz donna chan 


ASTMY I 


łaboratorjum chemiczna $= A CLD NL uw 


ai 
Wp'nsagt podpisu jak obok na bazdej rareg.— Medai słoty Ba Wystawie Pywanocnacj 1900 T, MoręOOŁCORNE. 


Wydawea: Jósef Leskowniski, 


wrrr rren Y = 


Odpowie izis 


firzyby suszone I a. 1 kilo 1 zł 
813 


iure atarosty Reichelta dla 
Roraw adminiatrazyjnych przeniesione 
814 


DZIENNIK POLSKI s dui. 20 P.ździernike 189% r. 


Austre-Węg. Patent. Mòdale na wystawach światowych w Loadynie 
1862. — w Paryżu 1878. 
Br H u Fabera lek. przyb. ś.p. J. C. M. Ces Maksymiliana itd. 
zart * Główne miejece rozsyłkiwWiedniu (.Bauernmarkł 8. 
Składy we wszystkich aptekach. droguerjach i perfumerjach 
Tamże jest de nabycia: 674 1—6 
o. l k. uprz. Eucalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera. 


Dia racjonalnego plelęgoowania net i zębów: 
specyficzne 


URIAS — MIDEN DO (AT. 


4 LOSZE 


PETERSBURSKIE 


damskie, męskie i dziecinne 


sprzedają rajtaniej 1965 1 -? 


S. GABRIEL & J. "ELEBOWNIK 


H: 


> faserh miadomośsi udzieli Admiri- » / : 7 a : kkm wyć 
+ 3taeją „Dziennika Polskiego”. (zz EE we Lwowie, plac Iłaiicki liczba 8. 
z mna | 8 108 pokoje z, przynalełytościami dr  D5ŚCZĄ nam ś 
” Restnurseju Hotelu Europejsk'ego | NEA. Uliea Zielona 34 B 0 Di Te ; n 
3 w Brodach jest z urzadzeniem pod FW A : l K HR PIRUJ U - mie = = aF a 
z kors stuymi warunkami do wynajęcia. 6: BE w Ko KI STAN i ` Jedy: ae ; "RY SE Ra 
Załoszenia nadsyłać na ręże M. Silberg, Zyblikiawicza l 5 R fro JĘCIA. Ul] Najlepszy, na szybszy i najpewcieiszy ¿dy ym uaiwersalnym środkiamm na Świecia 
> Broz. 803 za o. Bs. DPS: 468 wszysikich żowoętrznysh środsów d l 
z rzy pokoja, nyża, kuchni» ete. od przeciw 1966 1-48 O CGZYSZCECZ5N A alam 
SA 5. . . . i RBP LL: z c g~ g* 
> a aprzedznłia mają'ek ziemski na 1. listopada do najęcia. Ul. Zyblikie & 
5 ; Butowini» przeszło BJ morgów | wieza 5, parter. REMWALYZKOWI, padafiz, e KDE) pojedynezo i bez śladu zimny wodą nod gwarancją plimy każdeg 
obszar! v tem połowa lasu starodrze- REECE : e e | © rpieni A i rodzaju z materyj, jest aagielskia uniwersalne mydło do plam z „różą“ w cpskc 
E wa, Shuja kolejowa w miejscu. Bliż- OE ulica 1l. 15, jest 6 moko T om krzyżów, kolkom, boiom wauiu cynobrowo  czerwouem. Do nabyci» przwdz.we zj a tukę po 3) s wi 
2 ssh wiadomośsi udziela D. adwokat | , fs AA razem lnb podzielnie Fr :00er, c e"pion om pi-rsi, Stłucze- | Lwowie: w apb_Mikolascha, u pn A Hiibner», O. T. Winklera syna, Seyfarth: 
dr. Kulikowski, Lwów, plae Bernardyń- PDWOŚCIO MLE 412i niom, skręceniom, zapaleniem sta- |: Dydyńskiegn, Mik. Ludwiga, L. Włodka, Górskieg> i Szydłowskiego, Alfred 


Dziskowskiazo, St. Pieleckiego, Gabrpala Sta ka, Kesmarky et Iiles, Gergowict: 
| Bauer; w Stryju w apt, J. Aichmillea. Na prowincji we wszystkiech !odo 
1937 bnych handła:h. Skład główny: A. Wismyx w Funfkirch n 1—iż 


wów i muszkułów, 
w ogó'ności jako 


nieprześcigniony środek ból 
uśmierzający. 


Zastosowanie bardzo czyste i wvgo- 
dae, nie żak uciążliwe wcierawnia, olejn, 
maście i t. d. 

Cena 60 et. w aptekach pod „srebrnym 
orłem“, pod „złotym lwem“ we Lwo« 
wie ; pod „złotym orłem“ w Tarno- 
polu; apt. pod „barankiem* w Kra- 
kowie; apteka Józefa Alexiewicza 
wS mborze; oraz w innych lepszych 
aptekach. Skład główny: „Salwaior 
apothoka” w Preszburgu. 
Do znuważania. Próbóją częsta, 
przy zakupnie Williamsa ponującego 
plastra wciskać publiczność inuy plaster, 
zupełnie bezwartościowy, z zapodaniem, | __ 
że to wszystko jedno. Należy mieć na t> 
baczność i odrzucać wszelkie plastry, nio 


mające jak prawdzia e Williamsa ę í 
pilastry porujące powyższej marki | 


C. k. uprzywilejowana 
ochrontej (3 figury). i 


rafinerja spirotusu, fabryka rama, likierów i ocin. 


Jljngza Wikolascha Nagtępców we Lwowie 
Jakób Sprecher i Spółka 


poleca 1309 1—? 
najprzedniejsze rozolisy, likiery, sławne wódki polstie, atarą 
starkę, rumy krajowe, jako też i zagraniczna, Cognno, Sliweo~ 

wiege i t. d. 

Jedyna fabryka w kraju, wyrabiejąca bezwonny SPIRYTUS i ) 


ALKOHOL ~- SOLUTNY 


106] ., do celów leczniczych 4 


Składy dla miasta Lwowa : w handiu Wga E. Riedla. piac 
Marjacz:, przy ul, Kopernika I. 9 i w głównym sótżadzie 
wód mineralnych Wg» J. Jolles», ul. Karola Ludwika 23. 


Bać RR ER RP SA SAP REA A RECENT PRZE TAAA WARE WE WE © 
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Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
aij 


— 


p. 


| | 
| Niederlandziko - amerykańskisge | 
Rowarzysiwa żeglugi parowej. 
1. Kolowratrinz 9 


PA | 
ye | 
norra EE WIEDEŃ. | 


Codzienna ekspodycja z "Wiednia. 
Objaśnienia Lezpłatnie. 1187 1—? , 


araz do umieszczenia: Francuzka, 
młoda, dobrze polecona. Nauczy- 
olelki Pełki, posiadające języki : fran- 
cuzki. niemiecki, artystyczną muzykę. 
Bony Niemki I Pelki, kilku nauczycieli 
Pelaków przygotowujących uczmiów do 
zdawania egzaminów w gimnazjum. 
Wiadomość w biurze Lndmiły 

z Gidlińsktch Skowrońskiej 
w Krakowie, Krapnicza 3. 1980 


| 


Latarnie grubcwe od zł. 5 do 15 
i za sztukę. 

Wieńce blaszane od najpojedyncz- 
szych do najbogatszych 
poleca 
Piotr Chrząstowski, 


handel Żelazny we Lwowia, plae Kapi- 
talny 1, (naarze-iw Katedry). 
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pod Czarną 
rozsyła od 15.listopada: sadzonki leśn , 
roślin; pnące, ożdobna drzewka i krzewy 
1974 ogrodowa. 1-5 
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Przewyborns w smaku | zapachu 
przez BUEZ sprowadzane 


HERBATY 
chlńskje 
po zł. 2, 280, 3:20, 3 60, 4, 4/4015 at 
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Jeneralne zastępstwo o 


Józef Tórley & Com 
Eranz VvV eislein 


Marka szamp>ńska 
w Badapeszeie. 
w Wiedniu, II/, Czerningasse 14. 


za fuat == 500 gramów. Racine | -g dyplomów | 
H H H 13 srebrı ych 10norowy © 
Wysiewki herbaciane medali | uznania | 


po zł. 150 i 1570 za funt == 500 gramów 
z zspełnie świeżego transpertu 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


|Kwizdy_ 


Kerneuburski proszek do karmy bydła 
dla koni, bydła rogatego 1 owiec. 
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Cena '|, pudełka 70 ot, ‘h pudełka 35 ct. | 
j Rynku l. 42. i w i > zip 

r e 3 e bw Od lat 40 w bardzo »i-lu stajniach w użyciu wypadkach niechęci de Że u, 
2am złego trawlenia, poprawleniu mieczności i pomnożeniu wydajności krów. 
|Do nabycia premiowane wła- nalezy uważać | Skład główny : Fa oaz l 
innych zbiwrów w!na Tokxj- 18 m wv kę oehro nąj Franz. Joh. Kwieda Bnina 6 af 
skie w butelkach od r. 1830 i m i ź,dać wyrażaie | e. k. avstr. i krol. rumehsk do- | wsystkich apte- | 
stępnych. które uzyskały najwyższe Kwizdy | stawca nad sory kach dro | 

uznam e specjalistów w Pa- Elą TU | apteka okręgowa gnorjach 
ryżu pod opieką prZEŁAU- proszku da | NSE A | 


W Koinęnbaraa rot W.eliem. 


ka my vila 


enege prof. Qałęzo *Huiego. 
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Listy dziękezynna se Jwyższych 
osobisioś e: i:n ordyuowane HTZEŻ 
najptorwaze prwagi ieka = 7 


mhię. Zamówienia na stełowe wina § eowusuesepseesiogees wysings 

butelk: mi i beczkami przyjmuj: wła: ž RE POZZO ECTS Ae Na KRÓW 

scicielka duna Naupauer, witaj > 

Kochanowsniego 6 1 6 ` 
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Ceiem ubsaczenin posady lystratora 
wajątkó* gminupch w posiosie Zółsiew 
km rozpisuje się niulejszęem tenture. 
D. pesady tej przywiącana jest pieca 
TU) al, oraz rycz-łv na objaziy w Exo- 
e'e 800 zł, Ubiegający sę 0 posadę 
= nni wuieść podnnin da Prezydjuw 
Wydziału powiatowego w A tiwi, : ajda- 
je; do 15. listopada b. r. oraz wykazać 
LEC 
1. Dekładną znajomoś:4 p!zat IsGw 
administrat yjoych, oraz Ustaw i rużpo- 
rzydzeń kiajow:eb. 

2. Świadectwem dotychezasowego 
zajęcia. 

3 Znajomością obu języków krajo- 
wych, oraz języka niemieckiego w mowie 
i piśmie. 

4, Metryka chrztu. 

5. Świadectwem m'ralności 


y (kule, poczia Grzęmałów 


enie 5 zł. do okrycia łóżek, stołów 
i dywanów, oraz na ścianę przed lóżka 25 zł, na podłogę 25—109 
zł.. portjery długie wązkie 40 — 60 zł , pojedyńcze szerokie 100 do 
150 zł., kobierce wielkie na schody kościelne 100—300 zł Mono- 
i gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają SiĘ na żądanie bez- 
S vlatuie według podanego rysunku. Materjał czysty, wełna na po- 
ŚM dwójsej suczy konopnej; wyrób ręczny Sumienny, sii y, zbijany, 
przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy- 
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania 1 przechodziły 
w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je zwykle woty- 
wą kościołom i eerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś się 
przechowała; dawano je do każdej wyprawy nowożeńców i jak 

Posada nadana będzie prow zory- dawne inwentarze, intereyzy, testamenta 1 działy familijne świad- 4 
cznie, a pierwszeństwo mieć będą kaa- fil cza, każdy dom, czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych q 
dydaci mogący złożyć kaucję. Wydział ggg kobierców, które odwieczne zwyczaje narodowe do użytku i ozdoby f 
powiatowy zastrzega sobie prawo ewen- BIE w kadem mieszkaniu zrobiły niezbędnemi. Zamówienia przyjmuje gg 


a A a Wo Dyrekcja Szkółki Kilimarskiej pana Władysława Fedorowicza, : 


O- 
trzeby także do innych czynności służbo | 
wych. s "1988 1-1 w Oknio, poczta Grzymałow 101 1-7 8 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Źółkwi, dnia 15. października 1894 r. 


poleca kilimki przed łóżka po c 
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Haudel herbaty chińsko -rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA .. 


we Lwowlo, plac Marjacki 10, 1192 1—% 
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BS" Rok założenia 1863 Tag 


a M aras 3 à ona 
August 5cheilenberg i Syn 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ol M srol. Lud siks 1. , 
kupuja i sprzedzje wszelkie pawiary wartościowe. 
PROMESY do ciągnienia dnia 2. ilstupxda 1894 r. ua 


Wiedeńskie losy koxiunalne po zł 374, wraz ze stemplem. 
Główna wygrania 400.060 koron. 


LOSY WYSTAWY KRAJOWEJ po 1 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA. Prenumerata 
Na prowincji zł. 1:80. 


Zlecenia s prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą, 


PZA ów udka ad KO Zi t 
74 


uła 
ro:zna 1-50. 


PRAWDZIWY LIKIER BENĘDICHINE 


Opactwa Fecamp we Francji f 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawienie 
i obudzający Apetyt 


lodon z najlapszysh Licerow 


ooe oo 


-_ Wymagać, aby etyxiets e 2 
«wadrutowa  znająrzera |, 

się na spodzie butelki a 
właz urecsnym podpisa: 
-i głównie dyrygejącego cyatreouvm. 


Balad główny w FECAMP we Fraccji. 
Agencja glówna w Paryżu, Boulevard Hausman 76. 
Znajduje sią w głównych handiach win ! karzani. 
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Dra Fryderyka Lengiela balsam 
brzezowy: Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pnia wyświdrowauo dziurkę, znany jest oč 
niepamiętnych czasów jako nsjznakomitszy środek . 
piękności; jeżeli jednak ten svk wedle przepisu 
wynalazcy przyrzudzony zostanie w drodze chemi- 
cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek. 460 1-7? 

Jeżeli wieczorem posziarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, to już mazajatrz 
rano odpadają prawie nieznaczne łue 
pieże ze skóry, która staje się przezto 
iśniąco b'ałą i delikatcą. 

Balsam ten wysładza powstałe na twarzy zinarsse”ki i blizny z 6BvY 
i n daja młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzość, usuw.. w najkrótszym Czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
ezerwoność noss, giłuszezenia i wszelke inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opiwi użycia L zł. 50 et Dr. Longiela mydło benzot- 
#82% €, I 'jłagolniejsze i najodpowiodnie;sa» mydł, dla skóry, umyśla.e 
przyr.ąd ore po 65 vt, ` = 

Do nebysia w kużdej wiebszij piece mianowiets: WB Lwowie u, a 
Ruskera; w Krakowię u Wikto.a Re?'k:; w Czerniowcach u Geli0w- 


ski go nast. Mahl »pt., S kmiedę & Poutin drogueria; w Tarnopolu 
u Marjana Krz żasowskisgo;, w Tarnowie u Menrveago Adlera, J. MO 
siedęs„kiegc; w Bieleku u Alfreda Clomsnthaia i w drogw ei A. H:a£- 
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Š prayw. fabryi 


PENTNI 


we Freiwaldan 


e dostawców dla de <w dworu 
| PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszeikie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JAWA RIEDELA 


we Lwowie- 1176 1—7 


Ceny hurtowne i pp- ?dsprzedającym, właścicielom hoteli, 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


